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—  Jakto,  więc nie mogę 
w e j ś ć  r aze m  z t ą  panią  do 
p a n a  naczelnika.

—  Nie można,  proszę  p a ­
na, bo u n a s  taki  przepis,  
że  p a n  naczelnik każdy ka~ 
w a łe k  osobno referuje. . .



Ć. k. Sąd krajow y jako  prasow y n a  wniosek c. k. P ro ­
ku ra to ra  P ań stw a  po m yśli § 493 uk. orzekł, że zam iesz­
czone w Nrze 12 czasopism a „Bocian" z dnia 15 czerwca 
1900 r. a rty k u ły  pod ty tu łe m : 1) „N astroje11 od „G rał pa- 
s te rz“ do „alim en ta11 str. 8. II )  „S ku tk i1- w całości str. 8. 
I I I )  „Łapajno otyłki k ru k u 11 str. 9. a) od „K ronik i11 b) „z ro ­
m ansu11 c) ,.z now eli11 w  całości. IV) „N a ulicy11 w całości 
str. 9. V) na  str. 12 ud „Panienko11 do „zaufan ia11. VI) „P o ­
mów pan z m am ą11 s tr .  2, a) od „P an ie-1 do „pod bram ą11 
i od „Już rozcałow ał-1 do „mnie sam ą11. VII) „D yam entow e 
wesele11 str. 3, od „Pow iedz m i11 do „to teraz11. V III) „Ślubna 
noc p. W tryn ialsk isgó11 od „szczęściem11 do „powędrow ać11 
str. 2 i od „Przyjacielu11 do „zam knięte11 str. 4, zaw ierają 
znam iona w ystępku z 516 uk.. że zakazuje się rozszerza­
n ia tych artykułów , a  cały n ak ład  rzeczonego num eru ma 
być zniszczonym , albowiem w artyku łach  wyż pom ienionych 
au to r p rzedstaw ia sprośne czynności w sposób obrażający 
w stydliw ość i obyczajność. Ck. Sąd krajow y jak o  prasow y.

K raków  16 czerw ca 1900 r.
Morelowslci.

Od Admiipstracyi.
W sz y s tk ic h  ty c h  n a sz y c h  P . T. A b o n e n ­

tó w , k tó r z y  d o ty c h c z a s  je s z c z e  p rz e d p ła ty  
n a  b ie ż ą c y  k w a r t a ł  n ie  n a d e s ła li,  p ro s im y  
o o d n o w ien ie  ta k o w e j,  k to  b o w iem  n ie  na- 
d esz le , n u m e ru  n a s tę p n e g o  ju ż  n ie  o trz y m a .

H i story a o uchu.
»
R a z  z m i ło sn e j  d r ż ą c  a fe ry  

R z ek ł  j e j :  »Nie b ą d ź  g łu c h a ,
L e c z  m ej p ro ś b ie  c iche j,  s z c z e r e j  

N a d s t a w  c h ę tn i e  u c h a !«

A  ż e  w s z y s c y  r ó w n o  b ie g a  
P o d  s e r c a  s t ry c h u le c ,

W i ę c  i d z i e w c z ę  p la n o m  j e g o  
W n e t  m u s ia ło  u led z .

D zisia j  p ła c z e  s w o je j  b ied y  
N i e s z c z ę s n a  d z i e w u c h a

Ż e  t a k  c h ę tn ie  c h ło p c u  w te d y  
N a d s t a w i ł a  u cha .

C oś n ib y  p rz y z n a n ie  się .

M a t k a  z n a l a z ł a  d la  s y n a  t a k  z w a n ą  „ d o b r ą  
p a r t y  ę “ , a le  o jc iec  n ie  c h c ia ł  s ię  n a  n ią  z g o d z ić .

—  D la c z e g o ?  p y t a  ż o n a .
—  B o  Z b ig n ie w  j e s z c z e  z a  m i o d y  i z a  m a ło  

m ą d r y  d o  ż e n ia c z k i .
— A leż ,  m ó j k o c h a n y ,  g d y  b ę d z ie  s t a r s z y  

i m ą d r z e j s z y ,  — to  s i ę  w c a le  ż e n ić  n ie  z e c h c e

Fiut.

Szlifowanie^

W  p e w n e m  t o w a r z y s t w i e  w  B o c h n i  w n o s i  
z n a n y  z  f i lan trop ii  p a n  M., a ż e b y  s t a r s z y c h ,  n i e ­
o k r z e s a n y c h  u c z n i ó w  w p r o w a d z a ć  w  t o w a r z y s t w a  
m ie s z a n e ,  a b y  się  m o g l i  n ieco  o sz l i fo w a ć .

—  Z g a d z a m  s ię  z  tern , p o w i a d a  p. O .,  a le  
u p r z e d z a m ,  ż e  an i ż o n y  an i  c ó r e k  n ie  d a m  n a  
o s e ł k i -

Z a  k u S i s a m i ,
— . S ły s z a ł a ś  —  p o d o b n o  t a  H e la  z  b a le tu  

w y s z ł a  z a  m ą ż ,  n o  i... w s z y s t k o  m ę ż o w i  w y z n a ­
ła.. . C o  z a  o d w a g a !

—  E ,  o d w a g a ,  j a k  o d w a g a  —  a le  c o  z a  p a ­
m ięć! . . .

0 lekkich pannach.
R ó w n o cz eśn ie  z a w iad am iam y  w sz y s tk ic h , 

iż  w y s y łk a  n a sz eg o  p ism a  o d b y w a  s ię  r e g u ­
la rn ie  k a ż d e g o  o s ta tn ie g o  i 14-go w  m ie­
s ią c u  — k to b y  za te m  p ism a n a  cz as  n ie  
o trz y m a ł, n iech  n a ty c h m ia s t  re k la m u je . R e- 
k la m a c y e  w o ln e  są  od p o r ta !

N A  W S I .

Chłop  ( u m ie ra ją c  d o  ż o n y ) .  J a k  p o m r ę ,  to 
id ź  z a  W o j t k a ,  b o  to  d o b r y  g o s p o d a r z .

Baba. M y  te ż  to  j u ż  t a k  r y c h t ig  p r z e d  ro k iem  
j e s z c z e  u rad z i l i  z  W o j tk ie m .

<X utro_
P a n i  h r a b i n a  X ...  p o w r a c a  z  b a lu  i z a s t a j e  

l ist  o śm ie rc i  m ę ż a .  R z u c a  się  w ię c  n a  k a n a p ę  
m ó w i ą c :

—  D z iś  j e s t e m  s t r a s z n i e  z m ę c z o n a  —  ju t r o  
b e d ę  p ła k a ć .

W  S Ą D Z IE .

Sędzia'. N a z w i s k o  pan i?
Obwiniona: T e o f i l a  G rz m o t .
Sędzia: P a n n a ?  M ę ż a t k a ?  W d o w a ?  (O b w in io n a  

m i lczy ) .
Sędzia: O d p o w i e d z  p an i .  N ie  m a m  c z a s u  d o  

s t r a c e n i a .
Obwiniona: P a n  s ę d z i a  p o w in ie n  s a m  s ię  d o ­

m y ś le ć ,  o d  t e g o  p rz e c i e ż  s ą  o c z y .

(z Kochanowskiego.)

D z iś  ju t r o  idz ie  z a  m ą ż  —  s z e ś ć  la t  t e g o  by ło .  
P r a w d a ,  s z ł a  c o d z ie ń  z a  m ą ż ,  — le c z  —  ś l u b u

[nie  b y ło .

Ż e  t a  p a n n a  p r a w d z i w a ,  t e m u  j a  n ie  p rz e c z ę ,  
P r a w d z iw a ,  b o  d o t r z y m a ,  g d y  k o m u  p r z y r z e c z e !

P r z y p r a w a .
C h o ć  is tn ie je  k łó tn ia  ż y w a ,
Ż e  k o b ie t a  p u d r  z u ż y w a  
M ó w ię ,  g a r d z ą c  c a łą  w r z a w ą :  
L e p s z e  m ię so ,  g d y  z  p r z y p r a w ą !

Także inserat.

W z y w a  s ie  n in ie j s z e m  p a n a  J ó z e f a  G u c k ie g o ,  
a b y  s ię  zg łos i ł  d o  a d w o k a t a  d ra .  A .. . . ,  a  g d y  się  
t a m  zg ło s i ,  u s ł y s z y  r a d o s n ą  n o w in ę ,  ż e  ż o n a  j e g o  
n ie  ż y je !  ______

P e w n a  p a n n a  z a  p a n n ę  s łu ż y ła  w e  d w o r z e ,
N ie  m o g ą c  d w o jg a  p a n i e ń s t w  z n ie ś ć ,  r z e c z e :

[ » 0  B o ż e « !
B y ć  p a n n ą  i z a  p a n n ę  —  p a n i e ń s t w a  z a  w ie le ,  
M u s z ę  s ię  z  j e d n e m  r o z s ta ć ,  n im  b ę d z ie  w e s e l e . «

N ie p o trz e b u je .

Icy k  R u b in s te in  w y b ie r a  s i ę  d o  A m e ry k i .  P o ­
n i e w a ż  j e d n a k  n i e d a w n o  s ię  o że n ił  i c h c ia łb y  m ie ć  
d z iec i ,  b o i  s ię  z o s t a w i ć  s w o je j  ż o n y  Ruchli ,  k t ó r a  
j e s t  s o b ie  n ic z e g o .

—  W a r u m  f u h r s t  n iś  —  m ó w i  m u  R u c h la  —  
j a k  P a n  B ó g  b ę d z ie  k c ia ł  n a m  d a c z  d z ie c i ,  to 
c z e b i  d o  t e g o  n ie  p o t r z e b u je . . .

W zięty na kawał.
i.

K ła m s tw o  n a  n ic  się  n ie  p r z y d a  —  tw ie rd z i ł  
n i e d a w n o  m ó j p rz y ja c ie l  P e r d o  L i ń s k i .  Z e  w s t y ­
d e m  w y z n a ć  m u s z ę ,  ż e  i m n ie  k i e d y ś  św ie tn ie  
w z ię to  n a  k a w a ł . . .

" —  Ja k to ,  c i e b i e ?  z a w o ła ł e m  p r z e r a ż o n y .  J a k ż e  
s i ę  to  s t a ło ? -

—  P o s łu c h a j ,  a  o p o w ie m  ci p o k ró tc e .
i- M u s z ę  j e s z c z e  w y t ło m a c z y ć ,  ż e  m ó j p rz y ja c ie l  

n a z y w a ł  się  d la  t e g o  P e rd o ,  p o n i e w a ż  u ro d z i ł  s ię  
w  B razy li i ,  n a tu r a ln i e  s w e g o  p o l s k ie g o  n ie  sp o r -  
tu g a l iz o w a ł .

,;» A  t e r a z  m o j a  o p o w ie ś ć .
^ • N i e  p a m ię ta m  j u ż  w  k tó r e m  m ie js c u  z a p o z n a ­

łem  s ię  z M a r y lk ą .  Z a p e w n e  s p o tk a łe m  j ą  w  t in -  
g lu ,  p r z y  r a m ie n iu  j e d n e g o  z  l i c z n y c h  p rz y ja c ió ł  
n a tu r a ln i e  że  p a m ię ć  m o j a  p r z y ć m i ł a  się  w s k u te k ,  
w y p r ó ż n i e n i a  k i l k u n a s t u  f l a sz e k  s z a m p a n a ,  k tó r e  
w ó w c z a s  w y s s a l i ś m y .

M a r y lk a  n a l e ż a ł a  d o  t e g o  r o d z a j u  k o b ie t  z e  
ś w ia t a ,  k tó r e  p o  p ó łg o d z in n e j  k o n w e r s a c y i  t y k a j ą  
n a s ,  a  n a s t ę p n e g o  d n ia  z n a j ą  n a jd o k ła d n ie j  w s z y ­
s tk ie  t a j e m n ic e  n a s z e .

T e n  g a t u n e k  is to t  z  m a n ie r a m i  w y k w i n t n y c h  
d a m  i o w y k s z t a ł c e n i u  p o k o jó w k i  z n a  d o s k o n a l e  
s p o s ó b  ż y c i a  k o s z t e m  d ru g ic h ,  a  g d y  p r z y p a d k i e m  
z a p y tu j e m y  je ,  c z y  s u m ie n ie  ich  n ie  p o z o s t a n i e  
b e z  s k a z y ,  o d p o w i a d a j ą  z  c a łą  d o b r o d u s z n o ś c i ą :

— • Ś m i e s z n e !  K a ż d y  t ru d n i  się  tern, d o  c z e g o  
z o s t a ł  p o w o ła n y .  A  m o ż e  m a m  h a n d l o w a ć  p ie r z a m i  
s t a r e m i  ?

P o  z je d z e n iu  z  M a r y lą  b e z  liku  s u t y c h  i p ie p r z ­
n y c h  k o la c y je k  w  s e p a r a t c e  i p o  z a s z c z y c e n i u  
m ię  s w o im i  d o ś ć  h o jn y m i  w z g lę d a m i ,  w p a d ł a  j e ­
d n e g o  d n ia  M a r y la  z c a ły m  im p e te m  do  p o k o ju  
i r z u c i w s z y  się  b e z  c e r e m o n i i  n a  k r z e s ło ,  z a c z ę ł a  
p a p l a ć  b e z  w s t ę p u :

—  S ły s z a ła m ,  ż e  c h c e s z  s ie  ż e n ić ?
—  A  to b ie  c o  d o  te g o ?
—  B y n a jm n ie j  n ic !  o d p o w ie d z i a ł a  M a r y lk a ,  

ś m ie ją c  s ię .  W c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n ie j  ła k n ie  k a ż d y  
m ę ż c z y z n a  s p o k o ju .  S łu c h a j ,  s ł y s z a ł a m ,  ż e ś  s ię  
j u ż  z u p e łn i e  u rzą d z i ł . . .

—  A  tak . . .
—  D w a  łó żk a . . .
—  Z u p e łn ie  j a k b y m  s ię  żenił . . .
— D o p r a w d y !  P ro s z ę ,  p o k a ż  mi to :  j e s t e m  

b a r d z o  c ie k a w a  z o b a c z y ć  ta k i e  u r z ą d z e n ie .
W y m ó w i w s z y  te  s ło w a ,  w s t a ł a  s z y b k i m  r u ­

c h e m  i z  le k k o ś c ią  g a z e l i  u d a ł a  s ie  w  s t r o n ę  m o ­
ich  p o k o jó w .  Z  p r a w d z i w e m  z a m i ło w a n ie m  o g l ą ­

d a ł a  w s z y s t k o :  m eb le ,  d y w a n y ,  o b r a z y ,  f i rank i,  
p o r t y e r y ,  a  n a w e t  d o ty k a ł a  s ię  k a ż d e g o  p rz e d m io tu ,  
j a k b y  m ia ła  z a m i a r  k a ż d y  s p r z ę t  o c e n ić  i kup ić .

—  C u d o w n e ,  d o p r a w d y  p rz e ś l i c z n e !  —  z a ­
w o ła ł a  i u s i a d ł a  n a  k rz e ś le .  C a c a n y  m ój P e rd o n n iu ,  
p o d z iw ia m  tw ó j  w y s z u k a n y  s m a k .  P r z y s z ł a  t w o ja  
z n a jd z ie  w  ty c h  p o k o ja c h  i s tn y  ra j . . .  A le  n ie  d z i ­
sia j s ię  s p r o w a d z i?

—  N ie ,  a  ju t r o  t a k ż e  nie .
—  D o s k o n a le !  Z u p e łn ie  ta k ,  j a k  s o b ie  p o m y ­

ś l a ła m  !
—  J a k  so b ie  p o m y ś la ł a ś ?  N ie  ro z u m ie m  te g o ?
— Z a r a z  s ię  d o w ie s z .  M a m  d o  c ieb ie  p ro ś b ę ,  

a le  n ie  o d m ó w is z  mi je j ?
—  T o  z a le ż y .
—  A  g d y b y m  cię p ro s i ła ,  a b y ś  z e c h c ia ł  m i e s z ­

k a n ie  s w o je  z e  m n ą  p o d z ie l ić ?
—  S f ik s o w a ła ś ?
—  T y l k o  n a  t r z y  d n i !
—  A ni m y ś lę !  T e r a z ,  g d y  z a r ę c z o n y  j e s t e m ! . . .
—  P e r d o n i u ! n ie  o d m ó w is z ,  n ie  o d m ó w is z ! . . .
—  O d m ó w ię !
— T o  n ie  o s t a tn i e  s ł o w o ?
—  O s t a t n i e !
—  Z o b a c z y m y . . .
Z a w s t y d z o n y  p r z y z n a ć  m u s z ę ,  ż e  p i ę k n a  M a ­

r y l a  m ia ła  s łu s z n o ś ć .  W  b iu r z e  m o je m  b y łe m  n ie ­
u b ł a g a n y ;  w  s a lo n ie  t r a c i ł e m  g r u n t  p o d  n o g a m i ,

Z d z is ła w  Z d a n o w ic z ,  Krak6w u l.  S ł a w k o w s k a  8
vis-a-vis Hotelu Saskiego

poleca: Cylindry, KAPELUSZE, Jockejki, BIELIZNĘ męską białą i  kolorową, Krawaty, Rękawiczki, 
Pantofle, Parasole, Laski, Mydła, Szelki, Podwiązki, Kufry, Torby, Paski.



Autentyczne.
W n u k  p a n a  H .. .  w e  L w o w ie ,  z a k o c h a ł  się  

w  z n a n e j  ś p i e w a c z c e  pa n i  K a s p r o w ic z .  D z ia d e k  
j e g o  p a n  H .  s t a r a  m u  s ię  to  w y p e r s w a d o w a ć ,  
l e c z  w n u k  n a  s a m y m  w s tę p i e  z a r a z  z a s t r z e g a  s i ę :

— P r o s z ę  b a r d z o  d z i a d k a  —  k o c h a m  się  
w  niej i n ie  p o z w o lę  n ic  n a  n i ą  m ó w i ć !

—  A leż ,  c ó ż  z n o w u ,  — o d z y w a  s ię  d z i a d e k  — 
p r z e c i e ż  i j a  s i ę  w  niej k o c h a łe m ,  g d y  b y łe m  
w  tw o im  w ie k u ! . .

P A N T O F E L .

Staś. T a t o ,  c y  m o g ę  s e  w z i ą ś ć  j e d n o  c ia s tk o  ? 
Ojciec. Z a p y ta j  s ię  m a m y !
Staś. A  c ó z  to  t a t a  s a m  bo i  s ię  p o z w o l ić ?

O D C IĄ Ł  S IĘ .

P e w ie n  m a j ą c y  n i e w ie r n ą  ż o n ę ,  ś m ia ł  s ię  z e  
s ą s i a d a ,  ż e  p o ją ł  z a  ż o n ę  p r o s t a c z k ę .  N a  to  s ą ­
s i a d :  W o l e ć  m ie ć  p r o s t ą  ż o n ę .  n iż  k r z y w ą  p o  ł a ­
c in ie ,  j a k  ty  m a s z !

Podziękowanie.o

J u ż  d w a  m ie s i ą c e  m ó j a  ż o n a  c ie rp ia ła  n a  
c h r y p k ę  z a ś  p o  z a ż y c i u  p a ń s k i e g o  e lik s i ru  n ie  
m o ż e  w c a le  m ó w ić .  P r o s z ę  p r z y s ł a ć  j e s z c z e  2 f l a ­
szk i .  W d z i ę c z n y  d o  śm ie rc i

Jan Rijpka.

W E D Ł U G  RYSUNKU.
P a n  X  m ia ł  b o g a t y  z b ió r  r o z m a i t y c h  m e b l i ,  

k tó r e  lubił p o k a z y w a ć  g o ś c i o m ,  p r z y c z e m  te ż  m i a ł  
z w y c z a j  m ó w ić :  . . .d a łe m  s o b ie  to  z ro b ić ,  w e d ł u g  
w ł a s n e g o  r y s u n k u ,

R a z  m a j ą c  g o ś c i  o p r o w a d z a ł  ich  w ł a ś n i e  po  
p o k o ja c h ,  g d y  w te m  w c h o d z i  j e g o  c ó r e c z k a .

—  C z y  to  p a ń s k i e ,  p y t a  k to ś  z  g o śc i .
—  N a tu r a ln ie ,  t a k ż e  d a ł e m  s o b ie  z r o b i ć  w e ­

d łu g  w ł a s n e g o  r y s u n k u !

NA KAZANIU.
K s i ą d z  ( c z y t a j ą c ) .  A b r a h a m  z r o d z i ł  I z a a k a . . .
I  c h ł o p  ( t r ą c a j ą c  ł o k c i e m  d r u g i e g o  c h ło p a ) .  

A l e  ci t o  b y ł y  c z a s y ,  k i e d y  c h ł o p  c h ł o p a  r o d z i ł .
I I  c h ł o p .  A  c ic n o jz e ,  b o  j a k  n a s z e  b a b y  

u s ł y s ą ,  t o  n a m  j e s c e  k a z ą  —  d z i e ń  ro d z ić ! . . .

w  b u d u a r z e  s t a ł e m  s ię  c a łk ie m  c h w ie jn y m ,  a  w  s y ­
p ia ln i  d y k t o w a ł a  M a r y la  s w o j e  w a r u n k i . .

—  Z g a d z a s z  s ię?
—  A le  ty lk o  n a  t r z y  d n i !  K ie d y  c h c e s z  się  

w p r o w a d z i ć  ?
—  Je ż e l i  p o z w o l i s z ,  to  j u ż  s i ę  w p r o w a d z i ła m .
—  A  m a n a t k i  tw o je ?
—  W  je d n e j  r ę c e  z a r a z  j e  tu ta j  s p r o w a d z ę .
—  A le  j e s z c z e  j e d n o  p y t a n i e :  c o  t a  c a ł a  k o -  

m e d y a  m a  z a  cel ?
—  N ie  b ą d ź  c i e k a w y m .  M o ż e  k a p r y s ,  a  m o ż e  

t e ż  p r z e d  ś lu b e m  t w o im  c h c ia ł a b y m  s ię  n a p a t r z e ć  
w  t w o je  o c z y . . .  Z r e s z t ą  s p r a w a  c a ł a  w y ja ś n i  się  
w  t r z e c h  d n ia c h .

II.

— A  g d z i e ż  o w o  w z ię c i e  n a  k a w a ł?  z a p y t a ­
łem  P e r d r u n ia .

—  Z a r a z ,  z a r a z ,  z o b a c z y s z . . .  W i e c z o r e m  p o ­
s z e d ł e m  d o  k lu b u ,  a b y  z a g r a ć  u lu b i o n ą  p a r t y jk ę  ta -  
r o k a .  W  sa l i  g r y  p r z e d s t a w i o n o  m i p a n a  B o c ia -  
n o w s k i e g o  z  U k r a in y ,  m ł o g e g o  f a c e t a  z  n ieb ie -  
sk iem i  o c z y m a .  J e d n e g o  z  ty c h  m ło d z ie ń c ó w ,  k t ó ­
r z y  z a  g o t ó w k ę  o j c a  k s z t a ł c ą  s ię  p o  s to l i c a c h  
E u r o p y ;  n a b ie r a j ą  m a n i e r  d a n d y s a  b u l w a r o w e g o ,  
a  m a j ą  w y k s z t a ł c e n i e  h a n d l a r z a  n i e r o g a c i z n ą .

—  J a  g r a m  p y s z n i e  t a r o k a ,  r z e k ł  B o c ia n o w -  
sk i .  W  P a r y ż u  p r z e g r y w a ł e m  w p r a w d z i e  c o  w i e ­

jytatuFzystka.
V

P a n n a  F e l c i a  c a c y  p a n n a ,
L e c z  z a d z i e r a  n o s e k  w  g ó rę ,
B o  p r z e d  p a n e m  L. G e r m a n e m  
Z ło ż y ła  m a tu rę .

A  to  z n a w c a ! h e t  p o  L w o w ie  
R o z b ie g a  s ię  je g o  c h w a ła ,
O n  w ie  d o b r z e  k ie d y  p a n n a  
J e s t  c a łk ie m  d o j r z a ła .

P a n n a  F e lc ia  z n a  łac inę ,
J a k  K o p e rn ik  j a k i  l iczy ,
A o b r a ł a  n a  w s z e c h n i c y  
W y d z i a ł  p r z y r o d n ic z y .

B o ta n i k a  z w ł a s z c z a  u  niej 
W  b a r d z o  w ie lk ie j  l e ż y  cen ie ,  
Z n a  p ręc ik i  i ło d y g i ,
S łu p k i  i k o rz e n ie .

T o  te ż  n a  n ic h  s t u d jo w a n ie  
P r z e z n a c z y ł a  c z a s  n ie m a ły ,  
C o d z ie ń  j e ź d z i  po  p o łu d n iu  
N a  P a n ie ń s k i e  sk a ły .

B o ta n ik ie m  z a p a l o n y m  
J e s t  te ż  m a t u r z y s t a  J ó z io  
C h ł o p a k  m i ły  z  ł a d n y m  w ą s e m ,
1 r u m i a n ą  b uz ią .

I o n  b y le  n a  d o r o ż k ę ,
M iał o d  p a p y  p a r ę  re ń s k ic h ,  
C o d z ie ń  g o t ó w  ro b ić  s t u d y a  
N a  s k a ł a c h  p a n ie ń s k ic h .

W i ę c  p o z n a l i  s ię  ci m ło d z i  
M a ją c  w s p ó ln e  id e a ły ,
I s z u k a j ą  r z a d k i c h  ro ś l in  
C z a s e m  w i e c z ó r  c a ły .

O n  s t u d y u j e  listki r ó ż y ,
A jej b a d a ń  z n ó w  w y n ik ie m  
M a  b y ć  w ie lk ie  d w u t o m o w e  
S t u d y u m  n a d  p rę c ik ie m .

F e ic iu ,  F e lc iu ,  s t r z e ż  s i ę  d z ie c k o !  
Z n a m  z a p a l n ą  t w ą  n a t u r ę  —
T y ś  g o t o w a  w  j e d n y m  r o k u  
D r u g ą  z d a ć  m a t u r ę !

c z ó r  s to  n a p o l e o n ó w ,  le c z  w s z y s c y  o rzek l i ,  ż e  
g r a m  n a j lep ie j .

—  M y  tu ta j  g r y w a m y  ty lk o  d la  r o z r y w k i ,  o d ­
p o w ie d z ia ł  j e d e n  z  p a r t n e r ó w .  J e ż e l i  p a n o w i e  ż y ­
c z ą ,  m o ż e m y  z a r a z  r o z p o c z ą ć .

—  D z ię k u ję  z a  z a s z c z y t ,  o d rz e k ł :  B o c ia n o w s k i ,  
a le  dz is ia j  n ie  m o g ę  w  g r z e  b r a ć  u d z ia łu . . .  J e s t e m  
g d z ie in d z ie j  a n g a ż o w a n y . . .  A  z w r a c a j ą c  s ię  d o  
m n ie  z c y n i c z n y m  u ś m ie c h e m ,  z a p y t a ł : C o  p a n
s ą d z i s z  o  w ie rn o ś c i  k o b ie t?

P y ta n i e m  te m ,  k tó r e  m ię  n a g le  z a s k o c z y ł o ,  
b y łe m  ta k  z b i ty  z  t r o p u ,  ż e m  z a l e d w i e  w y b ą k n ą ł  
k i lk a  n ie z r o z u m i a ły c h  s łó w .

B o c ia n o w s k i  w y s z e d ł  z  p o k o ju ,  a le  w e  d r z w ia c h  
o b e j r z a ł  s ię  j e s z c z e  i rzu c i ł  m i u ś m ie c h  p e łe n  s z y ­
d e r s tw a .

F a c e t  te n  ś m ie j e  s ię  tale b e z c z e ln ie ,  ż e  
b y łb y m  g o t ó w  n a t r z e ć  m u  u s z ó w ,  p o w ie d z ia łe m  
t a s u j ą c  k a r ty .

N a s t ę p n e g o  d n ia  z ja w ił  się  B o c ia n o w s k i  w  k lu ­
b ie  i u s i a d ł  p r z y  s to le ,  n a  k tó r y m  le ż a ły  g a z e t y .  
U d a ją c ,  ż e  c z y t a ,  o d  c z a s u  do  c z a s u  r z u c a ł  mi 
b e z w s t 3 ’d n e  u ś m ie c h y .  P o s t ę p o w a n i e  t e g o  r o d z a j u  
o b u rz } d o  m ię  d o  n a j w y ż s z e g o  i z w r a c a j ą c  s i ę  d o  
m e g o  s ą s i a d a ,  s z e p n ą ł e m :

—  M a m  c h ę ć  m ło d z ik o w i  d a ć  n a u c z k ę .
—  Je ż e l i  p o t r z e b u je s z  s e k u n d a n t a ,  l icz  n a  

m n ie .  B ę d ę  b a r d z o  r a d  z  t e g o ,  j e ż e l i  t a k i e g o  m ł o ­

Ź le  z r o z u m i a ł .
D o  c h o r e g o  z a k o n n i k a  u  K a p u c y n ó w  z a w e ­

z w a n o  r a z  prof .  K o r c z y ń s k i e g o .  P o  z b a d a n i u  c h o ­
r e g o  z a p i s a ł  m u  r e c e p tę ,  a  o d c h o d z ą c  o d z y w a  s ię  
d o  s t o j ą c e g o  o b o k  d r u g i e g o  z a k o n n ik a .

— N o  z a p i s a łe m  tu  c h o r e m u  antimonium cum 
rumbarbaro —  z a  k i lka  dni g d y  b ę d z ie  r e g u la r n i e  
u ż y w a ł ,  w y z d r o w i e j e .

—  C o  — matrimonium cum Barbara? —  o d ­
z y w a  s ię  p r z e l ę k n io n y  z a k o n n ik  a le ż  u  n a s . . .  t e g o  
n ie  w o ln o  p a n ie  p r o f e s o r z e  —  m y  ż y j e m y  w  c e ­
libac ie .

Na lygorozum  lekarskiem .

Profesor. C zy  m o ż n a  d a ć  c h o r e m u  łu t  s t r y ­
c h n in y  ?

Kandydat. M o ż n a . . .  ale.. .
Profesor ( p r z e r y w a j ą c )  C z y ś  p a n  o s z a l a ł  ?!
Kandydat ( s p o k o jn ie ) .  M o ż n a ,  a le  c h o r y  u m r z e .

R Ó Ż N E  Ł O N A .

P a n  X . . .  s t a r y  r o z p u s t n i k  i k o b i e c i a r z ,  l e ż y  
u m i e r a j ą c y  n a  łó ż k u .  O b o k  ł ó ż k a  k o n s i l i u m ,  z ło ­
ż o n e  z  k i l k u  l e k a r z y ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  j e g o  s e r ­
d e c z n y  p r z y j a c i e l

N a j s t a r s z y  z  p r o f e s o r ó w  o b e c n y c h  p r z y  k o n ­
s y l iu m ,  o d z y w a  s ię  w r e s z c i e  d o  k o l e g ó w :

—  H a  m o i  p a n o w i e ,  n i e  m a m y  t u  d ł u ż e j  co  
r o b i ć  —  n a s z  c h o r y  p ó j d z i e  n i e d ł u g o  n a  ło n o  
A b r a h a m a !

— E ,  u  n i e g o  A b r a h a m a  ł o n o  n i e  m a  
w i a r y  —  o d z y w a  s ię  l e k a r z  p r z y j a c i e l  —  p r ę -  
d z e j b y  w o l a ł  s p o c z ą ć  n a  ło u i e  u  S a r y .

Si E YERO..
W  r o k u  z e s z ł y m  s t a w a ł  w  p e w n y m  p r o c e s i e  

w  R z e s z o w i e ,  j a k o  ś w i a d e k ,  a d w o k a t  d r .  X . . .  
A d w o k a t  t e n  ż y ł  w  n i e z g o d z i e  z  ó w c z e s n y m  
t a m t e j s z y m  p r o k u r a t o r e m  Y . . .  P r o k u r a t o r ,  m ę ż ­
c z y z n a  t ę g i ,  z  d u ż y m  w ą s e m ,  c h c ą c  z a d r w i ć  s o b ie  
z a d w o k a t a ,  k t ó r y  b y ł  n a d e r  n i s k i e g o  w z r o s t u ,  
m ó w i :

—  M ó g ł b y m  p a n a  p o p r o s t u  s c h o w a ć  d o  
k i e s z e n i  ..

—  T a k  — o d p o w i a d a  a d w o k a t  —  m i a ł b y ś  
p a n  p r z y n a j m n i e j  w t e d y  w ię c e j  r o z u m u  w  k i e ­
s z e n i ,  n i ż  w  g ło w ie .

EN F A N T  T E R R IB L E .
(N a p lantach).

T - l e t n i a  Z o s i a :  M a m u s i u ,  u t s y j  m i  p r ę d k o  
n o s e k ,  bo  j a k i ś  ł a d n y  p o l u c n i k  id z ie ! . . .

k o s a  n a u c z y s z  m o r e s u ,  a  i p o k a n c e r u j e s z  m u  
k o t le ty .

W s t r z y m y w a ł e m  s ię  j e s z c z e  c z a s  j a k i ś ,  lecz  
g d y  g r y m a s y  m ło d z ie ń c a ,  s k i e r o w a n e  k u  m n ie ,  
s t a w a ł y  się  c o r a z  b e z c z e ln ie j s z y m i  z e r w a ł e m  się  
i p o d s z e d ł s z y  k u  n ie m u ,  p o w ie d z ia łe m  z i r y t o w a n y :

—  P a n ie !  P a n  s ię  z a  b e z c z e ln ie  u ś m ie c h a s z . . .
B o c ia n o w s k i  p o d n ió s ł  s ię  z  k r z e s ła ,  u k ło n i ł

s ię  z  s z y k i e m  i o d r z e k ł :
—  I p a n  to  j u ż  z a u w a ż y ł e ś ?  H e !  h e !  h e !  

A le n ie  ró b  so b ie  p a n  n ic  z  te g o . . .  J a  m o g ę  z  P o -  
o e m  —  B a a  z  » M ik ado «  p o w i e d z i e ć :  »Z  u ś m i e ­
c h e m  p r z y s z e d ł e m  j u ż  n a  ś w ia t . . . « N ie  p r z y w ią z u j  
p a n  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  d o  m e g o  ś m ie c h u .

I u k ł o n i w s z y  s ię  j e s z c z e  r a z ,  w y s z e d ł .  N a  
p r o g u  o p o w ia d a ł  o  c n o ta c h  n i e w ia s t  i z a p e w n ia ł ,  
ż e  p y s z n i e  g r a  t a r o k a ,  a le  d z is ia j  n ie  m o ż e  s łu ż y ć ,  
g d y ż  j e s t  z a ję ty m .  S p r a w a  s e r c o w a ,  h e  ! h e !  h e !

G d y  t r z e c ie g o  w i e c z o r a  p o ja w i ł e m  s ię  w  klub ie ,  
p r z y s t ą p i ł  d o  m n ie  j e d e n  z  p a r t n e r ó w  i z a p y t a ł  m i ę :

—  C ó ż  to  B o c i a n o w s k i  m a  z  t o b ą ?
—  C o  z n a c z y  to  p y ta n i e ?
— B ył tu ta j  p r z e d  g o d z i n ą  i m n ie m a ł ,  ż e  t o ­

b ie  ty lk o  b r a k  j e s z c z e  b o h a te r s k ie j  k o r o n y  n a d  
g ło w ą .

— T a k ?  N o ,  j a  z a r a z  z  n im  r a c h u n e k  z a ­
ła tw ię .  Z r e s z t ą  j e s t e m  j e s z c z e  j e g o  d łu ż n ik ie m  z a  
b e z c z e l n e  u ś m ie c h y .



W sądzie.
Sędzia. N i e  r o z u m i e m  j a k  p a n  m o g ł e ś  r z u ­

c ić  g a r n k i e m  w  g ł o w ę  s w e j  ż o n y ?
Oskarżani/. A  c z y  p a n  s ę d z i a  z n a  m o j ą  ż o n ę ?  
Sędzia. N i e  z n a m !
Oskarżony. N o ,  t o  n i e c h  s ię  p a n  s ę d z i a  l e ­

p i e j  n i e  d z iw i! . . .

Na Jaszczurówce.
—  T a  p i ę k n a  p a n i  z d a je  się  s p a ć  n a  te j m ię k ­

kiej po śc ie l i  m c h u .  A c h ,  m ó j B o ż e ,  ż e b y m  w ied z ia ł ,  
ż e  s ię  n ie  o b u d z i . . .

—  B ą d ź  p a n  s p o k o j n y ,  j a  śp ię  b a r d z o  t w a r d o .

W  O J C O W I E .

—  M o ż e  w e jd z i e m y  d o  tej g r o t y ,  A d o lf ie ?  
W y d a j e  s i ę  b y ć  w s p a n i a ł ą !

—  Is to tn ie  j e s t  o n a  w s p a n i a ł ą  i c i e k a w ą  z  t e ­
g o  w z g lę d u ,  ż e  u  g ó r y  m a  o tw ó r ,  p r z e z  k tó r y  
m o ż n a  n i e p o s t r z e ż e n i e  z a g ł ą d a ć  d o  ś r o d k a .

— T a k ?  A  to  j u ż  lep ie j  n ie  w c h o d ź m y !
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Sędzia (d o  o s k a r ż o n e g o  m a ł ż e ń s t w a  o  b ic i e  
s i ę  n a  u l i c y ) .  W s t y d ź c i e  s ię  b i ć  n a  u l i c y  —  p o ­
r z ą d n i  l u d z i e  r o b i ą  t a k i e  r z e c z y  w  d o m u ! . . .

Na reunionie.
Mąż ( p r z e d s t a w i a j ą c ) .  T o  m o j a  ż o n a ,  a  to  

n i b y  m o j e  c ó rk i . . .

N i e  j e g o .
X .  o ż e n i ł  s i ę  — j e d n a k  w  c z t e r y  m i e s i ą c e  

p o  ś l u b i e  p o ł o ż y ł a  m u  s ię  ż o n a  d o  łó ż k a .  Z a f r a ­
s o w a n y  o g r o m n i e  s t a n ą ł  n a d  ł ó ż k i e m  i p o c z ą ł  
k l a ć  p o d  n o s e m ,  m r u c z e ć ,  -w z d y c h a ć  i s t ę k a ć ,  co 
w i d z ą c  ż o n a ,  o d z y w a  s i ę :

— N i e  m a r t w  s ie  J ó z i e c z k u ,  b o  t o  n i e  t w o j e !

W szkole na wsi.
—  D l a c z e g o  A d a m  i E w a  z o s ta l i  w y g n a n i  

z  r a j u  ?
—  B o  P a n u  B o g u  o w o c e  k r a d l i !

N a t y c h m i a s t  w y s i a ł e m  m o ic h  s e k u n d a n t ó w  do  
h o te l u  j e g o ,  l e c z  ci w  d w a d z i e ś c i a  m i n u t  p o w r ó ­
cili, o p o w ia d a j ą c ,  ż e  B o c ia n o w s k i  w ie c z o r n y m  p o ­
c ią g ie m  w y je c h a ł  d o  B u k a r e s z t u .

III.

—  A  k a w a ł ,  k a w a ł ,  w t r ą c i ł e m  P e r d u s io w i  
z n ie c ie rp l iw io n y .

— B ę d z ie  w  tej c hw il i .  W r a c a j ą c  d o  m e g o  
d o m u ,  z n a l a z ł e m  n a  b iu r k u  list  o d  p ię k n e j  M ary li  
te j  t r e ś c i :

» D ro g i  S k a r b i e !  D z is ia j  w i e c z o r e m  w y je c h a ł a m  
z  p a n e m  B o c ia n o w s k im  d o  B u k a r e s z t u .  D a ła m  m u  
s ię  w y k r a ś ć  z  t w e g o  d o m u ,  — j a k o  t w o j a  m a ł ­
ż o n k a .  W y b a c z ,  d r o g i  m ó j ,  g d y ż  in a c z e j  n ie  u z n a ł ­
b y  m ię  z a  g o d n ą  w y k r a d z e n i a .  W y  m ę ż c z y ź n i  j e ­
s t e ś c ie  w s z y s c y  t a c y .  D o g m a t e m  w a s z e j  m iłości 
n ie  j e s t ,  ż e  k o c h a c i e ,  l e c z ,  ż e  p r a g n i e c i e  p o s i ą ś ć  
k o b ie t ę ,  k t ó r a  n a l e ż y  d o  d r u g i e g o . . .  D z ię k u ję  ci 
s e r d e c z n i e  z a  t r z y d n i o w y  p rz y t u łe k  i ś c i s k a m  
c ie  c z u le .  Maryla“ .

Kronika lwowska.
O  c z e m  m a m  p i s a ć ?  c z y  o  tej h o ło c ie .
C o  S a c h o r o s i a  t ł u k ła  u  M u s ia ła ,
A  p o te m  b u r d ę  w y p r a w i ł a . . .  cn o c ie  
P a n i  Z a p o ls k ie j  z a  to ,  ż e  n ie  c h c ia ła  
W r a z  z  O r d o n ó w n ą ,  c o  m a  r u c h y  k oc ie ,
P o ż y c z y ć  s w e g o  p r z e k w i t ł e g o  c ia ła  
D o  s p r z e d a w a n i a  l o s ó w  n a  fe s ty n ie ?
Nie, o  tern  p i s a ć  n ie  m o g ę ,  b o  św in ie

O s ły  i d u rn i e  n ie  b ę d ą  t e m a t e m  
D la  m o je j  M u z y  p o w a ż n e j  i s k r o m n e j  ;
B o  w r e s z c i e  n ie  c h c ę  o b l a ć  s ię  s z k a r ł a t e m  
Z a  t e n  c z y n  m ło d z i  n a s z e j  w ie k o p o m n y ,
Ni s ię  r o z c z u l a ć  n a d  G a b c ią .  A  z a t e m  
P o r z u c a m  t e m a t  o b s z a r e m  o g r o m n y ,  
Z a u w a ż y w s z y ,  ż e  z  ca łe j  a fe ry  
D la  S o s n o w s k i e g o  m a m  ty lk o  ż a l  s z c z e r y .

P o  c o  m u  b y ło  b ić  s ię  z e  s m a r k a c z e m  
C o  g o  d o  s t r a t y  m o ż e  p r z y w i e ź ć  o k a ?
N ie  s z a b l ą ,  a le  k i jem  z a g a n i a c z e m
Z m y w a  s ię  t a k a  u r a z a  g ł ę b o k a
L e c z  c h  e r  c h e  z  l a  f e m m e !  —  k to  w  m iłości

[graczem
Z  t e g o  j u ż  n i e r a z  la ła  s ię  p o s o k a  
A  d a m a  m y ś l i :  d o b r z e  ż e  n ie  z a b i t  
B o  b y m  d la  o k a  m u s i a ł a  w le ź ć  w  h ab it .

N ie  m y ś lę  tu ta j  o t a k im  h a b ic ie  
K tó r y  s p o c z y w a ł  n a  m a t c e  K o lo m b ie . . .
W  t a k i m  w e s o ł o  m o ż n a  s p ę d z i ć  ż y c ie  
J a k  g d y b y  p s z c z ó ł k a  w  p e łn y m  k w i a t ó w  k lo m b ie ;  
W  t a k i m  h a b ic i e  m o ż n a  w y ś m i e n ic i e  
D u s z ę  id e i  z ło ż y ć  w  b e k a to m b ie ,
A  m i z e r n e m u  c ia łu  n ie  z a z d r o ś c i ć  
S z c z y p t y  u c ie c h } '  —  i n ie  d a ć  m u  p o śc ić .

J a  o  h a b ic i e  m ó w ię  tu  m o r a ln y m ,
K tó r y  to  c ia łu  z a b r a n i a  r o z k o s z y ,
O  t y m  h a b ic i e  d l a  k o b ie t  f a t a ln y m  
C o  m y ś l  u c i e c h y  c a łe  i a t a  p ło s z y ,
C o  n a w e t  w  s t a n i e  m i ło s n o - z a p a ln y m  
K r w a w e m  w s p o m n i e n i e m  s u m ie n ie  p a t r o s z y . . .  
Z r y w a m  o k t a w ę ! b o w ie m  w p a d ł s z y  w  z a p a ł  
C z u ję ,  ż e  w s z y s t k i e  d a m y  b y m  p o d ra p a ł .

Z r e s z t ą  p r z y  p o m o c y  o k t a w y  m u s ia ł b y m  s ię  
d łu g o  b łą k a ć ,  z a n i m  w y p o w i e d z i a ł b y m  m y ś l  s w o ­
ją .  A  s z ł o  mi o to ,  a b y  o s t r z e d z  m ło d z ie ż  p r z e d  
p o je d y n k a m i  w  o b r o n ie  h o n o r u  d a m u le k ,  b o  r z a d ­
k o  s ię  z d a r z a ,  a b y  ta k i  h o n o r  n ie  b y ł  d z i u r a w y .  
O p o w i a d a n o  mi o  j e d n e j  l w o w ia n c e ,  o  k t ó r ą  p r z e d  
la ty  15  b y ł  p o j e d y n e k ,  a  p o  p o je d y n k u  k rą ż y ł  
w i e r s z y k  t a k  s ię  k o ń c z ą c y :

K o c ia  c z e k a ł a  n a  r e z u l t a t  
Ć m ią c  s u l t a ń s k i e g o  p a p i e r o s a  
W  te rn  w p a d a  W i c e k  k r z y c z ą c : „ J ó z io  
U t r a c i ł  w  w a lc e  k a w a ł  n o s a ! «

A  K o c ia  d y m e k  w y p u ś c i ł a  
I r z e k ł a  ro b i ą c  m in k ę  ś w ię t ą :
» J a k ż e  s ię  c i e s z ę ,  ż e  n o s  ty l k o  
N ie  c o  in n e g o  m u  o b c i ę t o !«

M us i  s ię  t a k ż e  c i e s z y ć  p. D u c z y ń s k i ,  u r z ę d n i k  
w y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  ż e  s ied z i  w  k o z ie  n ie  p r z e z  
k o c h a n k a  sw e j  ż o n y ,  lecz  d la  p o p e łn i o n e g o  n ib y  
p r z e s t ę p s t w a  k ie d y  b y ł  u r z ę d n i k i e m  w  R o sy i .  J a k  
t a m  j e s t  n ie  w ie m ,  a le  s z l a c h e t n a  o b r o n a  p r z e z  
n a s z e  d z ie n n ik i  » s z e f a « ,  k tó r y  m ia ł b y ć  r z e c z y w i ­
s t y m  c z y  f i k c y jn y m  k o c h a n k ie m  ż o n y  D u c z y ń s k i e ­
g o ,  d a j e  d u ż o  d o  m y ś le n i a .

Z  c z a r n e g o  z ro b ić  b ia ło  
K o s z tu j e  b a r d z o  m a ło  
I to  j e s t  d z i e n n i k a r s t w a  
N a s z e g o  w ie lk ą  c h w a łą .

G d z ie in d z ie j  p łać  t y s i ą c e  
Z a  »b ia ł e « tw e  s u m ie n ie  —
M y  p r a n i e  d z i e n n i k a r s k i e  
P o  n isk ie j  d a j e m  cen ie .

A  j a k  u m i e m y  r z e c z  t ł u m a c z y ć  ! O to  D u c z y ń ­
s k i e g o  a r e s z t o w a n o  b o  d o w i e d z i a n o  s ię  o  n im  
b r z y d k i c h  r z e c z y  k i e d y  p y t a n o  s ię  w  R o s y i  o  j e g o  
k o n d u i t ę .  J e d n i  p i s z ą ,  ż e  p y ta ł  s ię  w y d z ia ł  k r a j o ­
w y ,  d r u d z y ,  ż e  p y t a ł a  s ię  p o l i c y a .  P y s z n y  p o m y s ł : 
p y t a ć  s ię  m o s k a l i  o  m o r a ln e  ś w i a d e c t w o  c z ło w ie ­
k a ,  k tó r y  z  R o sy i  uc iek ł !  I w  t e  p y t a n i a  k a ż ą  n a m  
w i e r z y ć  d z ie n n ik i .  M a ją  n a s  z a  b a r d z o  n a i w n y c h .

P r a s a  n a s z a  n ie ty lk o  b ro n i  n i e w in n y c h ,  a le  
p o p ie r a  z a s ł u ż o n y c h .  » C z y ta j c ie  ć o  p i s z e  c o d z i e n ­
n ie  D  z  i e  n  i k  P o l s k i  o  » C o lo s s e u m « ,  c y r k o w y m  
t i n g e l - t a n g lu  p. E r n e s t a  T h o r n a .  Ile t a m  z a p a ł u ,  
u c z u c i a ,  z a c h w y t u ,  d la  p ła s k ic h  k lo w n ó w ,  a k r o b a -  
t ó w  i »dzievvic« p o k a z u j ą c y c h  z a  p i e n i ą d z e  w s z y ­
s tk ie  s k r y tk i  s w e g o  t a l e n tu .  1 to  w s z y s t k o  rob i 
s ię  j e d y n i e  d l a  z a s a d y ,  z  p r z e k o n a n i a ,  a b y  ty lk o  
p o p r z e ć  s z tu k ę . . .  p o ls k ą .

J e d e n  z  t a k ic h  p o p i e r a n y  I g n a ś  N ik  w y j e c h a ł  
d o  P a r y ż a .  O b ie c u je m y  so b ie ,  ż e  p r z y w i e z i e  z  k il­
k a  m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  d o ś ć  b o w i e m  b ę d z ie ,  j e ż e l i  
o d  k a ż d e g o  p a r y ż a n i n a  p o ż y c z y  > d o  p i e r w s z e g o « 
p a p ie r k a .

Pełtwianin.

ID-waj święci.

N i e d a w n o  t e m u  m ia ł  w  N o w y m  S ą c z u  w  k o ­
śc ie le  p o d c z a s  re k o le k c y j  k a z a n i e  k s .  Z a le sk i ,  n a  
k tó r e m  o g r o m n ie  p i o r u n o w a ł  n a  w s z y s t k i c h  s o c y a -  
l i s tó w  w r a z  z  L a s s a l l e m  i M a r x e m .

L u d z ie ,  a  p r z e w a ż n i e  z e b r a n i  w  k o ś c i e le  
m i e s z c z a n i e ,  n ie  w ie le  w i e d z ą c  o  t y c h  m ę ż a c h ,  
s p a l i  s o b i e  w  n a j l e p s z e .  P e w n a  s t a r u s z k a ,  w id z ą c ,  
ż e  je j  c ó r k a  d r z e m ie ,  t r ą c a  j ą  ło k c i e m  i m ó w i :

—  N ie  w s t y d z i s z  s ię  t y  s p a ć ,  k i e d y  k s i ą d z  
t a k i e  p ię k n e  r z e c z y  o d w ó c h  ś w i ę t y c h ,  L a s ­
s a  11 u  i M  a  r x  u  o p o w i a d a ?

P rzy  uczcie weselnej.
—  T y  u w a ż a s z ,  j a k  t e n  p a n  m ł o d y  m i l c z y  

c a ły  c z a s ,  j a k b y  by ł  n ie m y ?
N ic  d z i w n e g o  m ó j  k o c h a n y  — w  n ie s z c z ę ­

ś c i u  c z ło w ie k  z a w s z e  o n ie m ie je !

Na egzaminie wiejskim.
Nauczyciel. W o j t e k ,  p o w i e d z n o  m i, g d z i e  j e s t

B ó g ?
Wojtek. N ie  w ie m !
Inspektor ( n a u c z a j ą c ) .  W  n ie b ie ,  n a  z ie m i  i... 
Nauczyciel. W i d z i s z  o ś le ,  p a n  in s p e k to r  w ie ,  

a  t y  n ie  w ie s z .

Na lekcyi religii.
(na wsi).

Ksiądz. P o w i e d z n o  K u b a ,  k to  c ię  s t w o r z y ł ?
Kuba (m ilczy) .
Ksiądz. S t a r y ś  c h ło p  a  n ie  w i e s z  —  p a t r z  

ta k i  m a ł y  j a k  A n t o ś  z a w s t y d z i  cię ! A n to ś ,  k t o  cię 
s t w o r z y ł  ?

Antek. A  B ó g !
Ksiądz. W id z i s z ,  tak i  m a le c  o p a r ę  lat m ł o d ­

s z y  o d  c ie b ie  a  w i e !
Kuba. P r o s z ę  j e g u m o ś c i ,  j e g o  n i e d a w n o  s t w o ­

rzy ł ,  t o  p a m i ę ta ,  a  m n ie  j u s  d a w n o ,  to m  i z a p o ­
m n ia ł .

—  J a k i e  j e s t  c z w a r t e  p r z y k a z a n i e ?
C zc ij  o j c a  i m a t k ę  tw o ją ,  a b y ś . . .  k i j e m  nie

d o s ta ł .

Cukiernia Warszawska Romualda Pieczarki
w K rakow ie pi. Dominikański 3 p o l e c a  w  k a r n a w a l e  z n a k o m i t e  

ś w i e ż e
warszawskie pączki.



OPERA WŁOSKA W  KRAKOWIE,

W n i e d z i e l ę  d n i a  I l i p c a  1 9 0 0  r .

G L I-F U G A N T I
O p e r a  k o m i c z n a  w  I I .  a k t a c h  z  w ł o s k i e g o ,  s ł o w a  

P a w l i c o n i e g o ,  m u z y k a  G l ik s o n e l l e g o .

O S O B Y :

DIRETTORE COTARBINI 
LUCY, jego  żona.
THADEO, dyrektor podróżujący.
TARASSO, bohater.
HRABIA MICIELINI.
MARSZAŁEK FRANCESCO.
YENGRINI, sekretarz Thadea.
YISOCINI 
MICULINI 
CAMINI 
ROMAN I 
SOLSCIO 
POMIANCO, jego  żona. 
GÓRSCINI \

bankierzy.

uciekinierzy.

YALEY1A ) dziewice.

A K T  I .

Scena przedstawia rynek krakowski między pomni­
kiem Mickiewicza a ulicą Sienną. Grupy służących 
i służbodnwców snują się po placu, lluideo siedzi 
przed strayanem, nad którym napis: ,.Tu  się przyj­
muje służbę teatralną11. Obok niego sekretarz Ven- 

grini. Wchodzą uciekinierzy i dziewice.

Thadeo.
S e k r e t a r z u ! s z e p n i j  s ł ó w k o  
P ł a c ę  d o b r z e  i g o t ó w k ą .

Sekretarz.
A k t o r y  c h o d ź c i e  t u !
W e ź m i e m y  c h o ć b y  s tu .
T u  m a c i e  s z c z ę ś c i a  k o s z ,
B o  m a m a  d a ł a  g r o s z !

N i e  r ó b c i e  g ł u p i c h  m i n ,
T u  n i e m a  ż a d n y c h  d r w i n !
W i ę c  k t o  m a  t y l k o  n o s ,
N i e c h  z a  ł e b  c h w y t a  lo s !

Camini.
G o t ó w e m  w  b u d z i e  w a s z e j  s i e ś ć  
A l e  m i  d a c i e  s ł ó w e k  sz e ś ć !

Sekretarz.
Z a  d r o g o !

Thadeo (k o p i e  g o  n o g ą ) .

A c h  p r a w d a !  c z e g o  s ię  b o j ę  
W s z a k  t o  n i e  m o j e !

Camini.
W i ę c ?

Sekretarz.
B ę c !  ( u d e r z a  g o  w  r ę k ę ) .

Camini.
A l e  w a r u n k ó w  s t a w i a m  d o ś ć :
N i e  b ę d ę  g r a ł ,  g d y  w p a d n ę  w  z ło ś ć .  
N o w ą  r o l ę  b ę d ę  k u ł  
P r z y n a j m n i e j  r o k u  p ó ł .
U r l o p u  ż ą d a m  o ś m  m i e s i ę c y  —
G d y  z e c h c ę  n a w e t  w ię c e j .

Sekretarz.
A j ,  a j !

Thadeo.
Z a l i c z k ę  d a j
P a l  g o  k a c i  (d o  s i e b ie )
M a m a  p ł a c i !

Romani.
A  j a  z a g a r n ą ć  d o  p o r t m o n e t k i  
P r a g n ę  n a  m i e s i ą c  c h o ć  c z t e r y  s e tk i .

Sekretarz (d o  S o ls c ia ) .

A  t y ?

Solscia.
J a  p o w i ę k s z ę  w a s z e  g r o n o  
A l e  t y l k o  r a z e m  z  ż o n ą .

Thadeo.
B a b  n i e  lu b i ę ,  o p r ó c z  K o c i  
L e c z  w a s  w e z m ę  p o  d o b r o c i .

{R eszta  aktorów pcha się tym czasem  z  ogrom nym  h a ła sem ).

Sekretarz.
N a  b o k ,  n a  b o k  n ę d z n a  z g r a j o !

(  W szyscy się pchają).

Thadeo (d o  s e k r e t a r z a ) .
B i e r z  w s z y s t k i c h ,  oo  b ę d ą  p r o s i ć !

Sekretarz (d o  T h a d e a ) .
A l e ż  c l w b a  m a m y  d o s y ć !
C ó ż  n a m  t a  h o ł o t a  z a g r a ?

Thadeo.
C h c ę  u t r ą c i ć  m e g o  s z w a g r a .

(S ekre ta rz  zap isu je  zg łasza jących  się, wreszcie za m y k a  k s ią żkę . 
W chodzi T&rasso).

Tarasso ( b o h a t e r ) .
J a m  g e n i u s z !  p a n n y  i m ł o d z i e ń c e  
W i j ą  m i  w i e ń c e ,
A  ź e  m ó j  g e n i u s z  c o d z i e ń  s ię  w y r a b i a
O  t e r n  m i  m ó w i ł  s a m  h r a b i a
WTię c  c h c ę  s i e  w i d z i e ć  z p a n e m  T a d e u s z e m .

Thadeo ( w s t a je ) .
C z y  c h c e s z  p a n  w  s p ó ł k ę  w e j ś ć  z  m o i m  g e n i u s z e m ?

Uciekinier I. ( s z e p t e m  d o  T h a d e a ) .
D u s z a  n a g a !

Uciekinier II.
W i e l k a  b l a g a !

Uciekinier III.
N i b y  m a  g ł o s  
A  g a d a  p r z e z  n o s !

Tarasso.
P i ę ć  t y s i ę c y  n a  r o k !  C ó ż ?  n i e  c h c e c i e ?

Z m a r n i e j e c i e !
A  m n i e  t y m c z a s e m  L u c y n a

P r z y s p o s o b i  z a  s y n a .
( Odchodzi. — Z a c zy n a  grzm ieć, deszcz sobie p a d a . — T h a ­

deo za syp ia  i  za s ło n a  spada).

A K T  II.
Salon p rzy  ulicy Radziiciłłowskiej. —  Kanapki, 

kozetki, meble wypalane.

Direttore.
L u c y n o ,  L u c y n o
J u r e k  t u  p ę d z i  z  n o w i n ą !

H rabia ( w p a d a j ą c ) .

O k r o p n y  c z a s ! o k r o p n y  c z a s !
A c h  o r ż n ą ł  n a s ,  a c h  z n i s z c z y ł  w a s !

D irettore i  Lucy (d u e t ) .

C o  z a  t r w o g a ?
M ó w  n a  B o g a  !

( H rabia  ze w zruszen ia  nie mogąc mówić, opowiada na  m ig i 
co się sta ło  i  p o ka zu je  wreszcie figę  na  zn a k , że w szystk ich  

lepszych aktorów  zabrakn ie).

Lucy.
W o d y ,  w o d y ,  m d l e j ę ,  m d l e j ę !

Micnlini ( w p a d a j ą c ) .

C o  s ię  d z i e j e ?  c o  s i ę  d z i e j e ?
(P o w ta rza  się p a n to m in a  z  opow iadania, z  fig ą  na  końcu).

Miculini.
M o r d ,  p o ż o g a !

D irettore.
O  l a  B o g a !

(M iculin i w yryw a  w łosy z  głowy).

Lucy.
P o c o m  c h o d z i ł a  j a  d o  C z ę s t o c h o w y ?

(W ch o d z i bankier I I .  Yisocini. Z b a d a w szy  o co chodzi, 
za czyn a  się śmiać).

Wszyscy.
O k r u t n y  c z ł e c z e ,  c z e g o  d r w i s z ?
M y  t u  k o n a m y ,  a  t y  k p i s z !
M y  t u  p a d a m y  z e  z g r y z o t y  
A  t o b i e  w  g ł o w i e  s ą  c h i c h o t y !

Yisocini.
0  g o ł ą b k i ,  o  o w ie c z k i ,
P o z b ę d ź c i e  s ię  z g ł o w y  s i e c z k i !

Wszyscy.
M y  g o ł ą b k i ,  m y  o w ie c z k i
P o z b ę d z i e m  s ię  z g ł o w y  s ie c z k i !

W i ę c  n i e  s z c z ę d ź  s łó w  
L e c z  p r ę d k o  m ó w !

Yisocini.
W i d z ą c  w a s z ą  n i e d o m y ś l n o ś ć  z n i e t a j o n ą  z g r o z ą  
N i e  b ę d ę  d o  w a s  m ó w i ł  w i e r s z e m ,  a le  p r o z ą .

O tó ż  m o j e  b a r a n k i ,  j a k  T h a d e o  p o z a b i e r a  
l e p s z e  s i ły ,  t o  m y  b ę d z i e m y  m i e ć  g o r s z e ,  a  g o r ­
s z y m  p o d l e  s i ę  p ł a c i .  V e r s t a n d e z - v o u s ?  R o z p ę -  
d z i n r y  j e s z c z e  s a m i  co  z o s t a n i e  l e p s z e g o  i z a o ­
s z c z ę d z i m y  n a  g a ż a c h  2 0 . 0 0 0  r e n i ó w !

Wszyscy.
P r a w d a ,  p r a w d a ,  l e c z  c ó ż  p o w i e  
M a m a ,  o p i n i a  w  K r a k o w i e ?

Yisocini.
U m  w a s z  n i e  t r z y m a  s ię  k u p y  z  m a m ą  o p i ­

n i ą  —  p o r a d z i m y  s o b ie !  R e c e n z e n c i  w y s t a w i a  
n a s z e  „ t r u d n o ś c i « ,  o p i s z ą  „ i n t r y g ę 11 T h a d e a  i 
k a ż ą  „ w  t y c h  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h u w s p i e r a ć  „ n a ­
r o d o w ą  i n s t y t u c y ę “ i „ m ł o d e  t a l e n t a * .  Z r e s z t ą  
m o ż e m y  z a r a z  s i ę  p r z e k o n a ć  ( t e l e f o n u je ) .

Redactore Rodolpho (z  t e l e f o n u ) .

Z g o d a ,  a l e  p o d  w a r u n k i e m ,
Ż e  V a l e s i a  b ę d z i e  d a le j
1 ż e  z  n i ą  j a k o  z  O f e l i ą  
B ę d z ie c i e  H a m l e t a  g r a l i !

Wszyscy.
B r a w o ,  b r a w o  V is o c in i  
L e c z  „ k o m i s y a '1 c o  u c z y n i ?

Yisocini,
J u r e k  n a s z  —  d l a  D o n  C a r l o s a  d a  s i ę  J u d c e  

z a g r a ć  M a r y ę  S t u a r t ,  B a r t o l i n i e g o  w e ź m i e m y  n a  
p a t r y o t y z m ,  a  co  d o  m a r s z a ł k a  z a r a z  z o b a ­
c z y m y  ( t e l e f o n u je ) .

Marszałek Francesco (z te l e f o n u ) .

Z g o d a ,  a l e  p o d  w a r u n k i e m  
Ż e  H e l u s i a  b ę d z i e  d a l e j !
M o ż e c i e  j e j  n i e  u ż y w a ć  —
M y  n a  b o c z k u  b ę d z i e m  g r a l i .

Wszyscy.
B r a w o ,  b r a w o  Y ic o s i n i  
( k a ż d y  z  k o le i  g o  ś l in i ) .

(W p a d a ją  G órscini, Valevia, Tarasso, Francesco i  Rodolpho.
Podają szam p a n a  — m u zyk a  rżn ie  k a n ka n a ).

Direttore.
Enfin, L u c y n k o ,  w d z i e j  s z a t y  w ie s z c z e  

I  p o w i e d z  c o  j e s z c z e .
(L u c y  oddala się i wraca w białej tunice greckiej, w sa nda­
łach i  z  w ianuszk iem  róż n a  rozpuszczonych włosach. S ta je  

n a  krześle  —  hrabia  ją  p o d trzym u je ).

Lucy (w  z a p a l e  w i e s z c z y m ) .

O t o  m ó j  d r o g i  n a r o d z i e ,
Z n ó w  n i e  b ę d z i e m y  n a  s p o d z i e !
N i e c h  w i e d z ą  d z ie c i ,  w n u k i ,
Ż e  m y  p r a c u j e m  d l a  s z t u k i !

( P o  c h w il i ) .

Z  r a d o ś c i  l e j ę  ł e z  s t r u g i ,
W i ę c  z r z u c ę  z  n ó ź ą t  o k o w y  
I  z  J u r k i e m  d o  C z ę s t o c h o w y  
P ó j d ę  b o s o  p o  r a z  d r u g i !

(ZASŁONA SPADA).



— A cóż to pan radca dopie­
ro o ósmej rano wraca?

— A bo się tak zdarzyło na 
weselu, że pan młody spił się jak 
bela, więc musiałem jego zonę 
do domu odprowadzać!

Wydrapał się het po rynnie 
By zobaczyć piękną Klarę 
Ledwie się trzymając muru 
Chciał zawracać jej gttarę!

Klara jednak była bita 
Jak się to u kobiet zdarza, 
Rzekła mu więc: ie  za młody 
Jeszcze jest na kominiarza!

Spuścił się więc do ogrodu 
Obrażony — blade lica .
I tu trzepnął długą odę 
O swej Klarze — do księżyca!

— 'Moja kochana, tak być nie może 
mnie chcesz już ojcem zrobić ?

— Mój drogi -  sameś temu winien

— dopiero cz-tery miesiące jakeśmy się pobrali, a ty

— a poeóż nnr całymi wieczorami »Bociana* czytujes2  ?



— Jakto — parli hrabina przekłada jazdę 
jazdę z członkiem naszego towarzystwa ?

-*— Mój baronie — ja  jestem tego zdama 
tęgi jokej, niż kiepski hrabia.

u t j *  a , '

Siadła so b ie  w hamaku 
W lubym cieniu drzewa 
I paląc papierosa,
Myśli, marzy, ziewa!

Marzy, lecz mi wierzajcie 
Ni jedna myśl zdrożna 
W' taki gorąc i upał 
Tylko... marzyć można.



Jak para słowików.

— D z ie ń  d o b ry ,  M i k o ł a j u ! A  j a k  t a m  ż y je  
z  s o b ą  w a s z a  m ło d a  p a ra ?

— J a k  p a r a  s ł o w i k ó w ,  p r o s z ę  j e g o m o ś c i ,  t y l ­
k o  —  o d w r o tn i e .

—  H m ,  a  j a k ż e  to?
—  A  n o ,  —  u  s ł o w i k o w  bije s a m ie c ,  a  w  m o ­

j e j  m ło d z i  b ije  s a m i c a !

DOBRA  REPLIKA.
Żona. T a k ,  w ię c  d o  t e g o  l a m p a r t a ,  s ą s i a d a  

z  n a p r z e c i w k a ,  z n o w u  p r z e g r a ł e ś  p ie n i ą d z e  p o d ­
c z a s  s u m y !  T o  s ą  s k u tk i  o p u s z c z a n i a  n a b o ż e ń ­
s t w a !

. Mąż. A le ż  g łu p t a s k u ,  z a s t a n ó w  s ię :  O n  p r z e ­
c ie ż  t a k ż e  n ie  by ł  n a  s u m ie  —  a  w y g r a ł !

W i a t r  b r z y d k i .
(z Heinego).

N a d  r z e c z k ą  s t a ła  

B ie l izn ę  p r a ł a
M a r y lk a  —

A  w i a t r  je j  b rz y d k i  

O d s ła n ia ł  łydk i
C o  c h w i lk a !

J a m  s t a ł  o p o d a l  

C o r a z  to  p a t r z ą c

G o rę c e j  —

W i a t r  w z d ą ł  s i ln ie j s z y  

N o  i u j r z a łe m
C o ś  w ię ce j !

Cri —en.

G d zie  b y l i .
M ą ż  w r a c a  p ó ź n o  d o  d o m u  —  ż o n a  ro b i  m u  

iw a n tu rę .
—  A  t y  ł a jd a k u  —  to  t e r a z  d o p ie r o  p r z y c h o -  

Izisz —  g d z i e ż e ś  s i ę  w łó c z y ł .
—  N ig d z ie  s i ę  n ie  w łó c z y łe m .  Z a b a w i ł e m  s ię  

i d o b r e g o  p r z y j a c ie l a .
—  A  g d z i e ż  b y ł  t e n  p r z y ja c ie l  ?
—  O n  był.. .  b y ł  w  s z y n k u !

Lepiej zaczekać.

C z y  to  p r a w d a ,  ż e  p a n i  s i ę  z  m ę ż e m  r o z ­
w o d z i .

—  A  j u ż  d a w n o  b y m  s ię  z  n im  r o z w io d ła ,  
a le  m a m y  t ro je  d z ie c i  i n ie w ie d z ie ć  j a k  s ię  n im i  
po d z ie l ić .

—  N o ,  to  p o c z e k a j c ie  n a  c z w a r t e ,  to  j u ż  n ie  
b e d z ie  t r u d n o ś c i .

W kuchni.
Pani. Ż e  t e ż  t y  n i c  p o r z ą d n i e  z r o b i ć  n i e  

im i e s z  —  g d z i e ż e ś  t y  p r z e d t e m  s ł u ż y ł a ?
Sługa. U  k a w a l i r a  ż a  k u ż y n k e . . .

Anegdoty historyczne.
(A utentyczne).

O  c e s a r z u  F r a n c i s z k u  o p o w i a d a j ą ,  ż e  z w i e ­
d za !  r a z  w ię z ie n ie  w  W ie d n i u .  J u ż  z a r a z  n a  w s t ę ­
p ie  r z u c i ło  s ię  c e s a r z o w i  do  n ó g  k i lku  s k a z a ń c ó w  
p r o s z ą c  o  ł a s k ę  i z a p e w n i a j ą c ,  ż e  z o s t a l i  n ie w in n ie  
s k a z a n i .

T o  s a m o  p o w t a r z a ł o  s ię  n a  k a ż d y m  k r o k u  
i p r z y  k a ż d e j  p r a w ie  celi . N a r e s z c i e  d o c h o d z ą  d o  
j e d n e j  celi .  P r z e b y w a j ą c y  t a m  j e d n a k  w ię z i e ń  an i 
s ię  r u s z y ł  n a  w id o k  c e s a r z a  a le  u ś m ie c h n i ę ty  z a ­
j a d a ł  s o b ie  z  n a d e r  w e s o ł ą  m i n ą  s w o j ą  p o r c y ę  
o b i a d o w ą .

— A  t y  c o  tu  r o b i s z  —  p y t a  g o  c e s a r z  z d z i ­
w i o n y  j e g o  w e s o ło ś c ią .

—  A n o  n ic  —  s i e d z ę !
—  A  z a  c o ?
— Z a  k r a d z i e ż ,  r o z b ó j ,  g w a ł t ,  o s z u s t w o  i m o r ­

d e r s t w o  !
—  A  c z y ś  pope łn i ł  te  w s z y s t k i e  z b r o d n ie ?
—  A  j a k ż e !
N a  to  z w r a c a  s ię  c e s a r z  d o  d y r e k t o r a  w i ę ­

z ie n i a ,  r o z k a z u j ą c :
—  P r o s z ę  mi n a t y c h m i a s t  w y p u ś c i ć  t e g o  ło ­

t r a ,  a b y  s w e m  t o w a r z y s t w e m  n ie  p s u ł  ty lu  i n n y c h  
z a c n y c h  ludz i ,  k t ó r z y  tu  n i e w in n i e  s i e d z ą .

N a p o l e o n  11 z n a n y m  b y ł  j a k o  o g r o m n y  k o ­
b ie c ia rz .  O tó ż  r a z  w  s w o i c h  w i e c z o r n y c h  w ę d r ó w ­
k a c h  p o  P a r y ż u ,  z a p o z n a ł  s ię  z  p e w n ą  m ło d ą  
i n a d z w y c z a j  p r z y s t o j n ą  k o b ie tk ą ,  k t ó r a  n i e s t e t y  
b y ł a  ż o n ą  j e d n e g o  z  p o d d a n y c h ,  k u p c a  z  u l ic y  
R ic h e l ieg o .

P o  d łu g ic h  p e r t r a k t a c y a c h  p o tra f i ł  o d  d u rn e j  
k o b ie tk i  w y d o b y ć  ty le ,  iż  d a ł a  m u  r e n d e z - v o u s  
n a  w i e c z ó r  d n i a  n a s t ę p n e g o  w  a l t a n c e  o g r ó d k a  
n a l e ż ą c e g o  d o  je j  m ę ż a .

K u p ie c  j e d n a k ,  z w ą c h a l  p r ę d k o  p i s m o  n o s e m  
i z a c z a i ł  s ię  n a  d a c h u  a l t a n y .  T a k  d łu g o ,  j a k  d łu g o  
N a p o le o n  z a c h o w y w a ł  s ię  w o b e c  j e g o  ż o n y  s p o ­
k o jn ie  —  s i e d z ia ł  i k u p ie c  c ic h o ,  g d y  j e d n a k  p o ­
s ły s z a ł ,  ż e  N a p o le o n  z a c z y n a  b y ć  c o r a z  n ie s p o -  
k o jn i e j s z y m ,  a  ż o n a  j e g o  c o r a z  z n o w u  p o tu l n i e j s z ą  
—  r y k n ą ł  n a  c a łe  g a r d ł o :

—  W i w a t !  N ie c h  ż y j e  c e s a r z  N a p o le o n !  i d a r ł  
s ię  t a k  d o p ó ty ,  d o p ó k i  s k o n f u n d o w a n y  N a p o le o n  
n ie  w y n i ó s ł  s ię  z  a l t a n y .

AU* O  t y m ż e  s a m y m  c e s a r z u  N a p o łe o n te  o p o w i a ­
d a ją ,  n a s t ę p u j ą c e  bon mot. C e s a r z o w a  m i a ła  b y ć  
o  n ie g o  o g r o m n i e  z a z d r o s n ą .  O tó ż  d o w i e d z i a ł a  
s ię  r a z ,  ż e  N a p o le o n  u t r z y m u j e  m i ło s n y  s t o s u n e k  
z  j e d n ą  d a m  d w o r s k i c h ,  ż o n ą  h r a b i e g o  D ’A rv i l le s .  
H r a b i a  u c h o d z i ł  z a ś  n a  d w o r z e  z a  s k o ń c z o n e g o  
c y n i k a  i s t o s u n e k  s w e j  ż o n y  z  c e s a r z e m  to l e r o ­
w a ł  m i lc z e n ie m .  C e s a r z o w a  c h c ą c  s i ę  z e m ś c ić ,  
z b l i ż a  s ię  n a  b a lu  d w o r s k i m  d o  h r a b i e g o ,  a  w r ę ­
c z a j ą c  m u  1 0 0 0  f r a n k ó w  —  m ó w i :

—  N a j j a ś n i e j s z y  p a n ,  a  m ó j  m ą ż  p r z y s y ł a  
p a n u  te  p i e n i ą d z e ,  a b y ś  j e  p a n  w r ę c z y ł  s w e j  ż o ­
n ie  i p r z e p r a s z a  ż e  n ie  d a ł  je j  w c z o r a j ,  a le  z a ­
p o m n i a ł  w z i ą ś ć  z e  s o b ą  p o r tm o n e tk i .

—  N ic  n ie  s z k o d z i  p r o s z ę  W a s z e j  C e s a r s k i e j  
m o ś c i  —  o d p o w i a d a  n ie  z r a ż o n y  te rn  w c a l e  h r a ­
b i a  —  a le  w  ta k im  ra z i e  b ę d ę  p ro s i ł  r ó w n o c z e ­
ś n i e  i o  d ru g ie  1 0 0 0  f r a n k ó w ,  b o  o  i leAm i w i a ­
d o m o ,  n a j j a ś n i e j s z y  p a n  i dz is ia j  będ z ie j  u -  m o je j  
ż o n y .

W SADZIE.

Sędzia ( w y d a j ą c  w y r o k ) .  P o n i e w a ż  b r a k  d o ­
w o d ó w ,  ż e ś  u k r a ł  s p o d n i e ,  p r z e t o  u w a l n i a m  
c ię  —  m o ż e s z  o d e j ś ć !

Złodziej ( s i e d z i  d a l e j  n i c  n i e  m ó w ią c ) .
Sędzia. N o  —  m o ż e s z  o d e j ś ć  — g ł u c h y ś .
Złodziej. P r z e p r a s z a m  p a n a  s ę d z i e g o ,  a l e  t a m  

s i e d z i  w ł a ś n i e  t e n ,  k t ó r e m u  t e  s p o d n i e  g w i z n ą -  
ł e m  —  j a k  w s t a n ę ,  t o  j e  b e s t y a  g o t ó w  j e s z c z e  
p o z n a ć  n a  m n i e ! . . .

Przed chałupą.
(Scena na  wsi).

Stara baba. W o j t u ś  —  s ł y s y s  j a k  b o c i e k  k l e ­
k o c e  — m o ż e  n a m  c o  p r z y n i e s i e  ?

Młody chłop. C h y b a  c i  ż a b ę  p r z y n i e s i e ,  a l e  
n i c  i n n e g o ,  b o ś  s t a r a ! . . .

W  noc majową.
P r z e c u d n a  b y ł a  n o c  m a j o w a .  

K s i ę ż y c  z a g l ą d a ł  w  g ł ą b  a l t a n y ,  

G d z i e  z  g ł o w ą  s m ę t n i e  p o c h y l o n ą  

S t a ł  m ł o d z i a n  t ę s k n y . . .  z a d u m a n y .

I  p a t r z a ł ,  c z y  t a m  g d z i e  w  a le i  

O d  s ł o w i c z e g o  b r z m i ą c e j  ś p i e w u  

N i e  w i d a ć  j a k i e j  , . D u l c i n e l i “ 

M k n ą c e j  ś c i e ż y n ą  n a  „ r e n d e z - v o u s “ .

P u s t o  i  c ic h o . . .  J e n o  c h r z ą s z c z e  

Ś p i e w n i e  b z y k a j ą  p o  a l t a n i e .

W ri ę c  m ł o d z i a n  o d s z e d ł  —  l e c z  u c z u c i e  

Z o s t a ł o  p o  n i m  t a m  —  n a  ś c i a n ie . . .

Andreo.

W  K A W I A R N I .

—  O ż e n i ł e m  s ię .
—  P r z e d s t a w i s z  m n i e  t w o j e j  ż o n ie ?
—  T a k ,  a l e  z a  p a r ę  t y g o d n i  d o p i e r o .
—  C z e m u ż  t a k  p ó ź n o ?
—  N i e c h  o n a  c h o ć  p o d c z a s  m i o d o w y c h  m i e ­

s i ę c y  m a  o  m n i e  j a k i e  t a k i e  w y o b r a ż e n i e .

N A  W Y Ś C I G A C H .

On. M o g ę  s i ę  o  m o j ą  g ł o w ę  z a ł o ż y ć ,  ż e  t e n  
k o ń  w y g r a ! . . .

Ona. O w a !  I  c ó ż b y ś  s t r a c i ł  n a  t e r n ?

Czułe powonienie.
Ojciec: I c ó ż ,  b y ł a ś  n a  t y c h  b a l a c h  —  c z y  się  

t w o je  s e r d u s z k o  j u ż  z a p a l i ło  d o  k o g o ?
Córka: Ależ t a t o !
Ojciec: N o, j a  ty lk o  t a k  s ię  p y t a m ,  b o  z d a w a ł o  

mi s ię ,  j a k b y m  c z u ł  j a k i ś  s w ą d  o d  c ieb ie . . .

"NA7" Zakopanem.

—  K t o  j e s t  t w o i m  k o c h a n k i e m ,  m o j e  p i ę k n e  
d z i e w c z ę ?

—  W  z im ie  W a ł e k .
—  A  d l a c z e g ó ż  n i e  j e s t  n i m  t a k ż e  w  le c i e ?
—  A b y  s ię  p a n o w i e  z m i a s t a  n i e  p o t r z e ­

b o w a l i  p r z e d  n i m  ż e n o w a ć !

W IE L O M O W N 1 .

P rof .  M. j e c h a ł  z  T a r n o w a  w  j e d n y m  p r z e ­
d z ia le  z  j a k i m ś  n i e z n a n y m  m u  j e g o m o ś c i a .  K o ło  
D e m b ic y  p o w i a d a  p . M. :

—  J a k a  to  p i ę k n a  łą k a !
N ie z n a j o m y  p a t r z y  i m i lc z y ,  z a  J a r o s ł a w i e m  

d o p ie r o  o d p o w i a d a :
—  Z d a je  mi s ię ,  ż e  t r o c h ę  p o d m o k ł a  !



N i e j e d n a  k o b i e t a  j e s t  j a k  k o ń  w y ś c i g o w y  —  
n a  p o z ó r  z d a j e  s ie ,  że  t r z e c h  n i e  z l i c z y ,  a ż  d o ­
p i e r o  n a  f i n i s c h u  c z ł o w i e k  w i d z i  co  t o  z a  r a s a .

K o b i e t a  d o t ą d  m ó w i  „ n i e  m o g ę "  —  d o p ó k i  
m a  j e s z c z e  c h o ć b y  i s k i e r k ę  n a d z i e i ,  że  m ę ż c z y ­
z n a  n i e  u s t ą p i .

M ł o d a  w d ó w k a  j e s t  j a k  t e n  u c z o n y  s z p e ­
r a c z  —  w i e  j u ż  p r a w i e  w s z y s t k o ,  m i m o  t e g o  j e ­
d n a k  p r a g n i e  j e s z c z e  w ię c e j  w ie d z ie ć .

N i e k t ó r e  k o b i e t y  s ą  n a j p i e r w  f o r t e c ą ,  
p o t e m  h o t e l e m ,  a  w  k o ń c u  r u i n a  m  i.

K o b i e t a  j e s t  b a r d z o  s k r o m n ą  —  c z ę s t o  z a -  
d a w a l n i a  s i ę  t a k ż e  s t a r ą  m i ł o ś c i ą ,  j e ś l i  t a  t y l k o  
p o t r a f i  c o r a z  t o  n o w y c h  d o w o d ó w  d o s t a r c z y ć .

K o b i e t a  p o  ś l u b i e  p r z y b i e r a  n a z w i s k o  m ę ż a ,  
p o d o b n i e  j a k  i  z w y c i ę z c a ,  k t ó r y  o t r z y m u j e  p r z y ­
d o m e k  o d  t e j  m i e j s c o w o ś c i ,  p o d  k t ó r ą  b i t w ę  
w y g r a ł .

Co nasze artystk i mają w środku?
P a n i  W a l e w s k a  m a  l w a  ( W a - l e w - s k a ) .
P a n i  P r z y b y ł k ó w n a  m a  c z a s  p r z e s z ł y  ( P r z y -  

b y ł - k o ) .
P a n n a  G ó r s k a  k a w a ł e k  n i e d ź w i e d z i a : u  r  s 

( G - u r s - k a ) .
P a n n a  J u t k i e w i c z  s p ó j n i k  i ( J u t k - i - e w i c z ) .
P a n i  S i e m a s z k o w a  d r u g ą  o s o b ę  l i c z b y  p o -  

j e d y n c z e j  c z a s u  t e r a ź n i e j s z e g o  c z a s o w n i k a  m i e ć  
( S i e - m a s z - k o ) .

P a n i  O t r e m b o w a  i p a n n a  J e r e m i  c z w a r t y  
p r z y p a d e k  s i n g .  r z e c z o w n i k a  r  e  s  ( O t - r e m - b o w a  
i J e - r e m - i ) .

P a n n a  C z e c h o w s k a  e c h o  ( C z - e c h o - w s k a ) .
P a n i e  W o j n o w s k a  i S e n o w s k a  m a j ą  n ó w  

( W o j - n o w - s k a  i S e - n o w - s k a ) .
P a n n a  T e o d o r o w i c z  m a  o  d  o r  ( T e - o d o r -  

o w ic z ) .
P a n n a  S i e n n i c k a  n i e m a  n i c  ( S i e n - n i c - k a ) .

" S S o

W szkole wiejskiej.
D o  I - s z e j  k l a s y  n o r m a l n e j  n a  w s i  z e s z ł o  s ię  

w  p i e r w s z y  d z i e ń  l e k c y i  m a s ę  d z ie c i .  N a u c z y ­
c ie l  p o  s p i s a n i u  k a t a l o g u ,  c h c ą c  s i ę  p r z e k o n a ć ;  
c z y  t e ż  c h ł o p a k i  u m i e j ą  p a c i e ż ,  w o ł a  p i e r w s z e g o  
z  k r a j  a  i  p y t a :

—  W o j t e k ,  a  u m i e s z  t y  p a c i e r z ?
—  A  in o !
—  N o  t o  p r z e ż e g u a j ż e  s ię !
— W I m i e  sy . . .  s y n a  i d u . . .  d u c h a . . .
—  A  g d z i e ż  o j c i e c  — p y t a  n a u c z y c i e l ?
—  P o s z e d ł  z k r o w ą  n a  j a r m a r k  — o d p o ­

w i a d a  c h ł o p a k .

Otwarta.

J e s z c z e  w  n e g l i ż u  p i ę k n a  H e n r y s i a ?  C ó ż  to, 
w s t a ł a ś  t a k  p ó ź n o  ?

—  A c h  n ie ,  —  a le  s y n  p a ń s k i  d o p i e r o  
p r z e d  c h w i l ą  s t ą d  o d s z e d ł .

Z d z i w i e n i e .
» G łup i  b y łe m  w c z o r a j  s t r a s z n i e !«

T a k  p a n  W ł a d y s ł a w  r o z p a c z a ,  
A  m n i e  j e d n o  ty lk o  dz iw i,

D l a c z e g o  o n  c z a s  o z n a c z a ?

K A R T K A  Z  W ID O K IE M .
(Autentyczna).

Dąbrowa d. 19. 6. 1900. 
K o c h a n y  B r o n k u !  W  d z i e ń  im ien in  p a n n y  

W a n d z i  s y n  m ój p o s z l e  p u d e łk o  p o m a d e k ,  a  j a  
w ł o ż ę  d o  ś r o d k a  c o ś .  P is z ę ,  b y  n ie  b y ło  koli- 
z y i ,  b y ś  n ie  z ro b i ł  t a k  s a m o .

Antoni.

W et za wet
— C z y  to  p r a w d a ,  ż e  ci P a n  B ó g  j u ż  t r z e c ią  

ż o n ę  z a b ra ł ?
—  A  p r a w d a ,  a le  w z ią ł e m  s o b ie  j u ż  c z w a r ­

t a !  B ie rz e  B ó g  —  to  b io r ę  t e ż  i j a !

W sądzie.

Sędzia (d o  ś w ia d k a ) .  P a n n a ,  c z y  m ę ż a tk a ?  
Świadek. P a n n a !
Sędzia. Ile d z iec i?
Świadek (p o  c ich u ) .  T r o je ! . .

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.
—  W i e s z ,  tę  p a n n ę . . .  u w ió d ł  te n  a k to r .
—  E ,  to  b a jk a !
—  A  ł a d n a  mi t a m  b a jk a ,  d o  k tó re j  w c h o d z i  

d o k to r ,  a k u s z e r k a  i d z i e c k o  ?

Nasze dzieci.
4-letnia Zosia. P lo s ę  m a m y ,  c e m  m a m a  j e s t  ? 
Matka. K o b ie tą .
—  K o b ie tą ?  A  b y ła  m a m a  d z i e w c y n ą ?
—  B y ła m .
—  N o ,  a  g d z i e ś  s ię  t a  d z i e w c y n ą  p o d z i a ł a  ?

'i '

Z m y s ł o w o ś ć  j e s t  t e r n  d l a  m i ło ś c i ,  c z e m  k r e w  
d l a  c i a ł a :  j e ż e l i  z a  d u ż o  —  n a s t ę p u j ą  w y b u c h y ,  
j e ż e l i  z a  m a ł o  —  w y c i e ń c z e n i e .

N i e j e d e n  o d z w y c z a i ł  s i ę  k o c h a ć ,  s k o r o  s ię  
o ż e n i ł .  O s t r o ż n y  p r z y r z e k a  m a ł ż e ń s t w o  t y l k o  — 
m ę ż a t c e .

W i d o k  m ł o d e j  i p r z y s t o j n e j  k o b i e t y  b u d z i  
u  w s z y s t k i c h  m ę ż c z y z n  j e d n a  i t ą  s a m ą  m y ś l .

N i e j e d n a  m i ło ś ć  r o z b i j a  s i ę  o n i e c i e r p l i w o ś ć  
k o c h a n k a .

P i s m o  ś w .  p o w i a d a ,  ż e  c z ł o w i e k  u p a d a  s i e d m  
r a z y  n a  d z i e ń ,  a  c ó ż  d o p i e r o  k o b ie t a .

W d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  t r u d n i e j  o  d z i e w ic e  
n i ż  o —  d y a m e n t .

C a ł u s  b y w a  z a z w y c z a j  i n t r o d u k c y ą  do  
d łu ż s z e j  o p e r y  m i ło s n e j .

M I Ę D Z Y  D O N  JU A N A M I.

—  P h i —  w s p a n i a ł ą  m a s z  l a s k ę !
—  T o  p a m i ą t k a  —  t ą  l a s k ą  j e s z c z e  m ó j  d z i a ­

d e k  b a b k ę  g rz m o c i ł .

W  X X .  W I E K U .

F a c e t :  S ł y s z a ł e m ,  ż e  s i ę  p a n  r o z w o d z i s z ,  
d l a t e g o  p r z y c h o d z ę  p r o s i ć  o  r ę k ę  p a ń s k i e j  ż o n y .

Także siła.
X . w y je c h a ł  d o  A m e ry k i ,  g d z i e  b a w i ł  c z t e r y  

l a t a  i p r z e z  t e n  c z a s  z a l e d w i e  d w a  l i s ty  n a p is a ł .
G d y  p r z y j e c h a ł ,  z d z iw i ł  s ię  b a r d z o  z a s t a w s z y  

w  d o m u  d w o je  d z iec i .  D ra p ie  s ię  w ię c  w  g ło w ę  
i m ó w i :

—  N o , n o ,  n ie  m y ś la ł e m ,  ż e b y  m o je  l i s ty  
t a k ą  siłę  m ia ły  — d z i ę k o w a ć  p r z y n a j m n i e j  B o g u ,  
ż e  m n ie  w ię c e j  r a z y  p i s a ć  n ie  sk u s i ło !

R z e c z  t a k a  
Z  z a  k r z a k a  
W y g l ą d a ł  
K s ią d z  B a k a .  
U j r z a ł a  

N i e w i a s t a  — 
S z ł a  z a  k r z a k  
I b a s t a !

Shoking.

R z e c z  t a k a  

Z  z a  k r z a k a  
W y g l ą d a  
P o k ra k a . . .
Ni m ą ż ,
Ni n ie w ia s t a ?  
D w a  c ia ła  
1 b a s t a ! . .

K. Ut.

B i e l i z n a  m ę s k a .  K o ł n i e r z y k i  i M a n s z e t y .  K r a w a t y .  
C z a p k i  d o  r o w e r ó w .  K a p e l u s z e  f i l c o w e  i s ł o m k o w e .  
K u f r y  i T o r b y .  P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .  L u s t r a .  A l b u m y .  
P a r a s o l e  i p a r a s o l k i .  P a s k i  d a m s k i e  i  m ę s k ie .  P e r f u m y  

i M y d ł a .  B i ż u t e r y a  f r a n c u s k a .  W y r o b y  s k ó r z a n e .  
W y r o b y  g a l a n t e r y j n e  —  p o l e c a  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  

f a b r y  c z n y c h : -------- z z n ...  -./ _------------=

«  W  KRAKOW IE,
Rynek, linia A-B.



W parku krakowskim.
Chórzyshka. P a n i e ! P a n  s ię  z a p o m i n a s z  —  j a  

j e s t e m  u c z c i w ą  d z i e w c z y n ą  i p r o s z ę  p a m ię ta ć  o 
tern, ż e  z e  m n ą . . .

Facet. N ie  m o ż n a  p o m ó w i ć ?
Chorzystka. O w s z e m  —  w s z y s t k o  m o ż n a ,  a le  

n ig d y  p o d c z a s  p r z e d s t a w ie n i a ,  ty lk o  p o  p r z e d s t a ­
w ie n iu ! . .

Dobrane rodzeństwo.
Młody facet ( u j r z a w s z y  s w o j ą  s i o s t r ę  z  j a k i m ś  

g o ś c i e m  w  s e p e r a t c e ) .  T a k  — n o ,  g d y b y m  by l  
p r z e c z u ł ,  ż e  t y  n i e s z c z ę s n a ,  t a k i e  ż y c i e  p r o w a ­
d z i s z  !..

Siostra. N o  —  to  c ó ż  b y ś  z rob i ł?
Facet. B y łb y m  d a w n o  p o d z i ę k o w a ł  z a  tę  m i ­

z e r n ą  p o s a d ę  b u c h a l t e r a !

O stro ż n o ść  n ic  z a w a d z i.
N ie d a w n o  t e m u  o d b y w a ł a  s ię  w  K r a k o w i e  

r o z p r a w a  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ły c h  p r z e c i w k o  j a ­
k ie m u ś  n a ł o g o w e m u  z ło d z ie jo w i  o  c a ły  s z e r e g  
k r a d z i e ż y .  Z łodz ie j  j e d n a k  b ro n i ł  s i ę  t a k  c h y t r z e  
ż e  n ic z e g o  n ie  m o ż n a  m u  b y ło  d o w i e ś ć  —  z o s t a ł  
w ię c  u w o ln io n y .

P o  o d c z y t a n i u  z a t e m  w y r o k u ,  m ó w i  d o  n ie g o  
p r z e w o d n i c z ą c y .

— M o ż e s z  o d e j ś ć  ( z w r a c a j ą c  s ię  d o  p r z y s i ę ­
g ły c h )  n ie c h  p a n o w i e  u w a ż a j ą  n a  p ła s z c z e  i k i e ­
s z e n ie ! . .

Na p le b a n ii  n a  w si.

Gospodyni. P r o s z ę  k s i ę d z a  p r o b o s z c z a  n a  
d w a  g u z i k i  —  t r z e b a  p r z y s z y ć  d o  s u t a n n y .

Proboszcz. C z e k a j  d o  n i e d z i e l i  —  j a k  b ę d z i e  
k w e s t a ,  t o  z n ó w  k i l k a  g u z i k ó w  w l e c i  d o  p u s z k i .

Z. ogloszeii.

P e w n a  b o g a t a  p a n i ,  k t ó r a  b ę d ą c  c ię ż k o  
c h o r ą ,  s p r a w i ł a  s o b ie  e l e g a n c k ą  t r u m n ę ,  w y ­
z d r o w i a w s z y  t e r a z ,  p r a g n i e  j a  t a n i o  o d p r z e d a ć .  
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  p o d  N r .  8 .

W  P A N O P T I C U M .

O b j a ś n i a j ą c  y .  P r z e ś w i e t n a  P u b l i k u m ! —  
t o  s o m  d w ie  s i o s t r y  b l i ź n i ę t a ,  z r o ś n i ę t e  o d  u r o ­
d z e n i a !  J e d n a  m a  s e m  c z t e r y ,  a  d r u g a  s z e ś ć  l a t ! . . .

C z e m  j e s t  k o b ie ta ?  w ie lu  p y ta ło  
A  f r y z y e r  t a k  o d p o w i e d z i a ł :
S p ó d  — fa ł s z u  d u ż o ,  w ie r z c h  —  p r a w d y  m a ło ,  

Z a ś  w  ś r o d k u  p rz e d z i a ł .
Perukarz.

Kopernik a dziewczyna.
Z i e m i a  s i ę  k r ę c i  
W o k o ł o  o s i ;  —
W s z a k  t o  u c z o n y  
K o p e r n i k  g ło s i .
N a u k a  t a k a  
K i e ł k o w a ć  w s z c z y n a ,
Ż e  s i ę  u  c h ł o p c a  
K r ę c i  d z i e w c z y n a .

m
Aga Kier
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Z Ł O T A  M Ł O D Z IE Ż .
(Melodya »Ty ze mnie szydzisz dziewucho«).

W  R E S T  A U R  A C  Y I .

G- o ś ć. K e l n e r ! w  t e j  z u p i e  p ł y w a  k a r a k o n  ! 
K e l n e r .  J a k  B o g a  k o c h a m ,  s a m  w la z ł ,  

k t ó ż b y  g o  t a m  w r z u c a ł ?

H e j  ! d z i e w c z y n o  p r z y n i e ś  s z k l a n k i ,
N a le j  p i w a  d z b a n .

Xa zdar\ — Prosił! s p i j m y  w i a n k i ;
D z i s i a j  j e s t e m  p a n !

P a t r z ,  j a k  p e ł n a  k i e s a  z ło t a !
L e j ,  d z i e w c z y n o ,  le j !

P r e c z  z e  s m u t k i e m ! N i e c h  o c h o t a  
T u t a j  w o d z i  r e j .

D a l e j  s z a m p a n !  N a p e ł ń  c z a r ę ;
S t a w  b u t e l k i  w  r z ą d .

N i e c h  t e n  n e k t a r  ł a m i e  w i a r ę  
I  f i l i s t r ó w  s ą d .

D a le j  c h ł o p c y  b a c c a r a t a !
K t o  z  w a s  t r z y m a  b a n k ?

T y s i ą c  b l a t ó w ,  n ę d z n a  s t r a t a . . .
C o śc ie ,  w s z y s c y  b l a n k ? . . .

M a s z  d z i e w c z y n o  t u  k l e j n o t y ,
A  g o t ó w k ę  d a j  !

S t a r y  s p ł a c i  w s z e l k i e  k w o t y ;
D z i e ń  d z i s i e j s z y  ra j . . .

H e j  p a n o w i e !  D a l e j  f r a k i
W s z y s c y  r z u ć m y  w  k a t !

W e ź m y  w  r ę c e  s z a p o k l a k i ;  —
B a c z n o ś ć ! s t a n ą ć  w  r z ą d .

Ś m i a ł o  d z i e w c z ę  —  k a n k a n  j a z d a  —  
N ó ż k i  a ż  p o d  n o s !

D z i ś  h u l a n k i  b ł y s z c z y  g w i a z d a ,
J u t r o  t e n s a m  los . . .

Aga Kier.

c M
Ze starych kronik.

N a  w o z ie  j e d z i e  k s i ą d z  z e  s t a r y m  l i b e r a ł e m .  
G d y  p r z e j e ż d ż a l i  k o ło  f i g u r y ,  k s i ą d z  z d j ą ł  k a p e ­
lu s z .  L i b e r a ł  ó w ,  c h c ą c  s i ę  z a b a w i ć  w  d o w c i p n e g o ,  
o d z y w a  s ię  d o  k s i ę d z a ,  w s k a z u j ą c  n a  k u p ę  k a ­
m i e n i  :

—  A  c z e m u  t o  k s i ą d z  d o b r o d z i e j  n i e  k ł a ­
n i a s z  s i ę  t e j  w ię k s z e j  k u p i e  k a m i e n i ?

K s i ą d z  n i c  n i e  o d r z e k ł  n a  to ,  t y l k o  p y t a :
—  P a n i e  — m a s z  p a n  ż o n ę ?
—  M a m !
—  A  c a ł u j e c i e  s i ę  k i e d y ?
— C z e m u ż b y  n i e ?
—  A  c z e m u ż  p a n  t a m  n i e  c a ł u j e s z  g d z i e  

w ię c e j  m i ę s a ?

K s i ą d z  z a m b o n y  w i d z i  c h ł o p a  d r z e m i ą c e g o ,  
a  o b o k  n i e g o  d w i e  b a b y  z a j ę t e  r o z m o w ą .  W o ł a  

tedy:
—  N i e  r o z m a w i a j c i e  t a k  g ł o ś n o ,  b o  z b u d z i ­

c ie  w a s z e g o  s ą s i a d a !

P e w i e n  d y a k  u k r a d ł  c h ł o p u  s e r a  i m a s ł a ,  
a  c h c ą c  o d  s i e b i e  o d w r ó c i ć  p o d e j r z e n i e ,  p o w a l a ł  
ś m i e t a n ą  t w a r z e  ś w i ę t y c h  w  c e r k w i ,  n i b y ,  ż e  t o  
o n i  z j e d l i .  C h ło p  w  c e r k w i  n a  d r u g i  d z i e ń  p a ­
t r z y  i w i d z i  d u ż o  m a s ł a  n a  u s t a c h  s t a r e g o  św .  
M i k o ł a j a .  O b u r z o n y  w t e d y  w oła .-

—  W a m  m ł o d z i  ś w ię c i  s i ę  n i e  d z iw ie ,  ż e ś c i e  
ł a k o m i ,  a l e  t y  s t a r y  M i k o ła j u ! !

"F O R T E P IA N Y  Z M E C H A N I K  Ąv A N G I E L S K Ą  
N A J Z N A K O M I T S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K !

S P R Z E D A J E  P O  T Y S I Ą C  K O R O N  W A Ł  A. 
'G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó w f

N a j t a ń s z e

i n a j w ł a ś c i w s z e  ź ró d ło  z a k u p n a .

•  •  •
Z n an e  z dobroc i i p u n k tu a ln e g o  chodu

 ZEGARKI . . .
. .  p ra w d z iw e  g e n e w s k ie  . .

z ło te , s re b rn e  i n ik lo w e , d o k ład n ie  u re g u lo w a n e  
z rz e te ln e m , 3 -e c h  le tn iem  p o ręczen iem .

Zegary ścienne — penM ow e i budziki om  

W y ro b y  zło tę  i s r e b r n e
u rzęd ó w , s te m p lo w a n e , o d z n a c z a ją c e  s ię  

g u sto w n em  
i e leganck iem  . . 
w y k o n an iem

O b rą c z k i  ś lubne  i p ie rścionki każdej w ie lkośc i
po leca  n a j ta n ie j  i w  w ie lk im  w y b o rz e

Cmii Goldwasser
5 8 .  w Krakowie ,  ul. G r o d z k a  JMr. 5 8 .

(I-szy sklep przy  ew angelickim  kościele).

Na składzie:
łyżki, łyżeczki,  s z tu ć c e ,  c u ­
k ie rn ice ,  l i ch ta rze ,  m a s e l -  
n ice ,  e ta ż e rk i  i in n e  

w y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

Zlecenia z prowincyi odwr. pocztą.

Illustrowane c e n n i k i  
wysyła na żądanie 

darmo.

pM p a p i e r u  i p a n d e l  g a l a n t e r y j n y  Stan. Karliński W Krakowie S (n a p rz e c iw  R a tu s z a )

P o le c a :  K sięg i h a n d lo w e  i p r a s y  k o p . ;  W ie lk i  w y b ó r  k r a j o w e g o  i z a g ra n ic z n e g o  p a p i e r u  l i s t o w e g o ;  K a r ty  d o  g r y ;  K a r ty  w iz y to w e  n a  z a m ó w ie n ie ;  K a r ty  

k o r e s p o n d e n c y jn e  z w id o k a m i  (c iąg łe  n o w o śc i) .  —  Z a s t ę p s tw o  T u te k  c y g a re to w y c h  S .  W .  N ie m o jo w s k ie g o .  —  W y b ó r  p a r a s o l i  m ę s k ic h  i d a m s k ic h .



i .  B E Y E R  i S P Ó Ł K A
F A B R Y C Z N Y

Skład p łó tna i bielizny stołowej 
Zagład dla w y praw  ślubnych

oraz

Magazyn bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej.

Modele d la  fabrykacyi bielizny.

Kraków, Sukiennice Nr. 12,13 i 14.
S k ła d  g łó w n y :  W i e d e ń ,  I. S e i l e r g a s s e  1 2 .  

Skład w Tryeścle, Corso 607—3.

„Merkury"
G azeta Losowań i H andlow a 

 f r a k ó w ,  I ^ y n e k  g ł ó w n y  5 . --------
D o k ł a d n e  w y k a z y  c i ą g n i e ń  l o s ó w  a u s t r y a c k i c h  

i z a g r a n i c z n y c h ,  l i s t ó w  z a s t .  i t .  d. 
P o p u l a r n y  d z i a ł  e k o n o m i c z n y  i h a n d l o w y .

Wychodzi regularnie 2 i 16 każdego miesiąca.

Prenum erata całoroczna kor. 3 6 0  
półroczna —  —  —  —  „ 1*80

k& T' N o w i  a b o n e n c i  o t r z y m u j ą  bezpłatnie 
„Rocznik finansowy" na rok 1900. 

Prenumeratę rozpoczynać można z każdym numerem. 
Numer okazowy darmo i opłatnie.

P ren um era tę  p rzy jm u ją  we Lwowie,: Biuro dzienników
S. Sokołowski ey o, ta k ż e  w Krakowie: Biuro dzienni­

ków llopcasa i Salomonowej.

Z n a k o m i t y  P o r t e r  k u r a c y j n y ,  w y b o ­
r o w e  p i w a  e x p o r t ,  m a r c o w e ,  l e ż a k  n a  

b e c z k i  i b u t e l k i

wielki w ybór polskich wódek, po znacznie 
zniżonych cenach z c. k. uprzyw. Zakl. 

fabryki w  Tenczynku.

poleca

Reprezentacya ul. Bracka 1.11.
K ra k ó w .

C e n y : b u te lk a  e x p o r tu  10 ct.
« p o r t e r u  9 «
« m a rc o w e  9 «

Przy  odbiorze 10 butelek na raz
jedenasta g r a t i s .

i i i i i i » i i i i t

:v vk..-- rc. •, rv. •. r.\ jłs&afe

F .  L O R D
K r a k ó w ,  ul .  F l o r y a ń s k a  5 5

p o l e c a

MA S Z Y N Y ,  N A R Z Ę D Z I A
i a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e

d l a  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  f a b r y c z n y c h  i p r z e m y s łó w .

Skład przyborów elektrycznych
f i r m y

Siemens i Halske.
I n s t a l a c y a  e l e k t r y c z n e g o  o ś w i e t l e n i a  i  p r z e n i e ­

s i e n i a  s i ły .

P r o j e k t a  i k o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  
T e l e f o n  Ns*. 2 3 0 .

P ie rw sza  F ab ry k a  krajow a 
w yłącznie

C ukrów  d e s e r o w y c h  i H e rb a tn ik ó w
A. TROGZYŃSKIEGO

w e  L w o w i e  Pasaż Hausmanna 4
poleca najlepsze cukry, czeko­
ladki, herbatn ik i i karm elk i po 

cenie:
y2 k lg . H erbatn ików  złr. — -HO 
„ „ Pom adek . „ — -60
„ „ K arm elków  „ — -40
„ „ Czekoladek „ p —

Zam ów ienia z prow incyi wy­
syła  się odw rotnie.

SRład fſiwa żywiecfiiego
| Arą/księcia Karola Stefana

s p r z e d a j e  p i w a  z n a n e  z e  sw e j  d o b r o c i ,  p o  c e n ie

II f l a sze k  p iw a  c e s a r s k i e g o ,  koron  2-—  
II „ „ m a r c o w e g o  „ 2 4 04

f  P O R T E R
n i e  m a j ą c y  w  c a ł y m  k r a j u  k o n k u -  
r e n c y i ,  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a ­
l e c a n y  —  flaszka duża 40 bal., 

flaszka mała 32 halerzy.
\  I  z n a k o m i t e ,  j a k  a n g i e l s k i e ,  s ł o d k ie

4 " V . I—*1—4 i  b a r d z o  w z m a c n i a j ą c e .

P rz y  sk ład z ie  z o s ta ł o tw a r ty  b u f e t ,  z a o p a trz o n y  z a w sze  w  św ieże 
p rze k ąsk i. P iw o  na szk lank i.

I Główny skład -w ^Krakowie_

Ludwik Lazar, ul. św. /\nny 3.

KANTOR WYMIANY
F i l i i  c. k . u p r z .  g a l .  a k c .

Baninu Hip°teczne§ °
W  KRAKOW IE

k upuje  i sprzedaje pod najkorzystn iejszym i w arunkam i 
w szelkie papiery w artościow e, banknoty  zagraniczne 
i m onety, w ydaje przekazy n a  wszelkie w iększe m iasta  

zagran iczne.
W y p ła ta  w s z e lk ic h  k u p o n ó w  i wylosowanych 

efektów  b ez  p o tr ą c e n ia  p ro w iz y i .

F i l i a  c. k . u p r z .  g a l .  a k c .

{3anku yWpotecznzgo
W  KRAKOW IE

w ydaje

A s y g n a t y  K a s o w e
oprocentow ując takow e po

4 7 2 %  z a  9 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

4% z a  6 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

37a% z a  6 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m .

F ilia  c. k . uprzyw . ga l. akc. B anku hipotecznego 
przyjm uje w k ła d k i  do  o p ro c e n to w a n ia  w rachunku 
bieżącym , w ydaje w  tym  celu k s ią ż e c z k i czek o w e , 
przyjm uje depozyta wartościowe do przechow ania, u- 
dziela z a l ic z k i  n a  p a p ie ry  w a r to ś c io w e  i u sk u ­
teczn ia  zlecenia na  z a k u p n o  lub  s p rz e d a ż  e fe k tó w  

na w szystkich g iełdach  krajow ych i zagranicznych.

K o n c e s y o n o w a n y

Z a k ł a d  Z a s t a w n i c z y
u l .  Wiślua 1. 3 , 

u d z i e l a  n a j w y ż s z y c h  p o ż y c z e k  n a  p a ­

p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  k o s z t o w n o ś c i  i  t o w a r y .

B a c z n o ś ć !
B y ła  b r z y d k a  j a k  n o c  
M ia ła  p i e g ó w  m o c  
N ik tb y  t e m u  n ie  d a l  w ia r y ,
U s t a  b la d e ,  z ę b y  s z a r e !
P o s z ł a  z  t e m  do  T r a u n f e l ln e r a ,
W y s z ł a  z  t a m t ą d  j a k  W e n e r a ,
P łeć  b ie l u tk a  g d y b y  ś n ie g  
Z  t w a r z y  z n ik n ą ł  k a ż d y  p ieg ,
Z ą b k i  c u d n ie  w y b ie la ły  
U s t a  b a r w ę  r ó ż  p r z y b r a ły  
W  l a t a c h  n a w e t  o d m ło d n ia ła ,
D o  m i e s i ą c a  m ę ż a  m iała!! . '
L e c z  to  n ie  s ą  ż a d n e  c u d a  
K to  c h c e  p r ó b y ,  n ie c h  s ię  u d a

d o  n o w o  o tw a r t e j  DROGUERYI

Szczęsn. Traunfellnera
m a g i s t r a  f a r m a c y i  

we Lwowie, Rynek Nr. 10.

HUMUS“
S p ó ł k a  w y r o b u  p a t e n t ó w ,  p r o s z k u  r o ś l i n n e g o

(desinfekcyjnego)

do f a b r y k a c y i  n a tu r a ln y c h  b e z w o n u y c h  n a w o z ó w ,  
l ^ a r i t o r :  f r a k ó w ,  ul. p a ń s k a  n r .  5 .
F i l i e  : w e  L w o w ie ,  D r o h o b y c z u ,  N o w y m  T a r g u ,  

N o w y m  S ą c z u  i R z e s z o w ie .
Patentu c. k. Ministerstwa handlu do liczby:

14.599 | 14.864 | 15.922 | 15.929 | 15.970 j 16.083.
Marki ochronne: L. 1589, 4327.

Proszek roślinny »HUMUS« pochłania 2600% wody.

,,Humus“ Nr. I. ubezwania i desinfekcyonuje na­
tychmiast zawartości w klozetach i naczyniach domow.

„Humus“ Nr. 11. ubezwania i desinfekcyonuje pi- 
soiry, miejsca ustępowe i doły kloaczne.

,,Humus“ Nr. III. polecony jako podsypka pod 
podłogi, niezawodny środek dla wytępienia grzyba, owa­
dów i przeciw wilgoci. Będąc złym przewodnikiem ciepła 
i głosu, nie przepuszcza odgłosu i utrzymuje w mieszka­
niu podczas zimh ciepło, a podczas lata chłód, przeciw­
działa zgniliźnie i jest łatwo zapalnym.

„Humus“ Nr. IV. jest najlepszą ściółką dla bydła, 
koni, nierogacizny i drobiu.

„Humus“ Nr. V. jest n a j l e p s z y m  środkiem do 
k o n s e r w o w a n i a  jaj, świeżych owoców, masła, mięsa, 
itd., do opakowania dla transportu owoców, jaj, win, wód 
mineralnych itd.,chroniąc je od zamarznięcia lub zepsucia.

Patentow ane autom atyczne pokojowe

„Klozety- Humusowe".
N atu ra ln y  bezwonn}' nawóz „K om post" .



P r z y k r o  to ,  g d y  o s t a tn i  
S t a n i e s z  w  m e c ie  p a n ie  — 
Kort b ie r z e  o d  jo k e ja ,  
J o k '  o d  p a n a  l a n i e !

T>To. wyścigaoh.

—  N o  j a k ż e  t a m  h ra b io  —  d u ż o ś  z ła p a ł  
n a  t e g o r o c z n y c h  w y ś c i g a c h  ?

- -  Fłh i,  n ie  d u ż o ,  a le  to  c o ra  z łap a ł ,  w y ­
s t a r c z y  mi n a  c a łe  ż y c i e !

J e s t to  t a k ż e  w y ś c ig o w ie c  
C o  m a  s ta jn ię  i n ie  la d a ,
G d y  się  d a w n ie j  d o  niej d o rw a ł  
T o  fo r m a ln ie  b y ło  b iad a !

D z i ś  m a  j e s z c z e  d a le j  s ta jn ię  
B o  p ie n i ę d z y  t a m  w p r o s t  c h m ar}  
Ale n a  niej inni j e ż d ż ą  
Bo d o  j a z d y  o n  z a  s t a r y !

—  D l a c z e g o  to  p a n ,  b a ro n ie  m e  b ie r z e s z  n ig d y  u d z ia łu  w  steeple- 
chase’ach, t y lk o  w  s a m y c h  b i e g a c h  g ła d k i c h ?

— B o  w id z i  p an i ,  j a  j e s t e m  j u ż  t a k  o d  d z i e c k a  n a u c z o n y ,  z e  ty lk o  
r a  g ła d k ie m  p o t r a f ię  ..


